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Znowu klęska 


duą z saimochwalczych baśni endeckich było, 
4 "astaniem rządów prawicowych wzrośnie au- 
tp 6t Polski za granicą... Jednym zaś z objawów 
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Ja musi schlebiać swoim przyjaciołom poznań 
I jest to, że na czele polityki zagranicznej po- 
ie p. Seyda, chociaż dotychczasowe doświad- 
1e, niestety, przynosi wciąż rezultaty fatalne. 
* wygląda na rynku politycznym autorytet 
Xi, Świadczy tych głosów 17, które otrzymał 
wyborach do Rady Ligi narodów Skirmunt — 
 lSOWaly przez Benesza, zdobywcę 30 gło- 
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ję, Wiocześnie z depeszami niedzielnemi, przy- 
emi już wieści o upadku polskiej kandyda- 
Drzybyła do Krakowa gazeta Warszaw- 
, Z przepowiedniani dość różowemi: 
lespondent tego organu endeckiego, p. Smo- 
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„-FGież blogowanie detrych sza” obiiczu 
p, "hej jest tem przykrzejszą fanfaronadą. 

Yeh 7 dotychczasowej praktyki wie, ile waż- 
Liy Śbraw polskich rozstrzyga się przed forum 
ktę, aTodów, zda sobie łatwo sprawę ze szkód, 
tor ta klęska spowoduje. Zwłaszcza że triumfa- 
est tu równocześnie Benesz, którego poli- 


Wrona już swoją tradycję kroczenia po linii, 
w, interesom polskim. 
kty Awdzie endecki organ usiłował już z pun- 
ię, „Fiłómaczyć — snadź przeczuwaną wresz- 
SYW 0C do ostatka blagą osłanianą klęskę „ofen- 
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bard Pwo liczniejsze niż w Polsce i o nastroju 


Opozycyjnym... Endecii jednak wydaje się, 
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bsza » Zupełnie, jak gdyby chodziło o jakąś siłę 
acz 2 którą uporać się nikt nie jest w stanie. 
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Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Upadek kandydatury Skirmunta w Lidze narodów 


ministra Seydy 


tęgi że przerosła te warunki, które kwalifikują 
na członka Rady Ligi narodów. Jednak... rzeczy- 
wiste mocarstwa należą do Rady Ligi bez podda- 
wania się wyborom. 

Warszawski „Kurjer Poranny“ komentuje klę- 
skę genewską i podkreśla, że wedle tcorji p. Sey- 
dy czy jego iuspiratorów należałoby starać się 
przeforsować kadydaturę Skirmunta obok, a nie 
przeciw Beneszowi. Pisze mianowicie o tym fa- 
talnym pomyśle: 

„W czyim umyśle zrodził się ten przedziwny 
pomysł, aby Polska nie zwalczając kandydatury 
p. Benesza j nawet akceptując ją pokornie, przy 
jego boku i pod jego protekcją weszła do Rady 
Ligi, nie wiadomo dokładnie. Jeżeli ten pomysł 
został podszepnięty z zagranicy, znaczyłoby to, 
że osądzono tam już, iż z obecnym rządem pol- 
skim można sobie pozwolić na wszystkie żarty, 
Po dłuższem wahaniu, po konferencjach p. Piltza 
w Sinaja i p. Strassburgera w Rydze, po dłuższem 
badaniu gruntu ptzez samego p. Skirmunta w Ge- 
newie, uznano, że jest to pomysł nietylko najlep- 
szy, ale dający całkowitą pewność urzeczywist- 
nienia. apr 
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Pisaliśmy przed kilku dniami, jak p..Witos przy- 
jal delegację urzędników państwowych. Obecnie 
podajemy' dokładny przebiej tej „audjencii*: 

W myśl polecenia Zjazdu delegatów stowarzy= 
szenia urzędników państwowych z 23 i 24 wrze- 
śnia br. udała się w dniu 28 września delegacja w 
składzie 4 osób, do premiera p. Witosa. Z delega- 
cja p. premier Witos przeprowadził w głównych 
momentach następującą rozmowę: Delegacja, po- 
woławszy się na ogólny stan wyczerpania mate- 
rialnego urzędników państwowych i na stkutki te- 
go, jak rozprzężenie sprawności państwowych u- 
rzędów, obniżenie się poziomu etycznego i facho- 
wego ogółu urzędników państwowych, zwróciła 
się z pytaniem, co będzie dalej, czy są iakiekol- 

viek plany rządu i nadzieje na pewną choćby dro- 
bną poprawę. Premjer odpowiedział krótko: „„Ju- 
tro będzie gorsze jak dzisiaj. Nic innego powiedzieć 
wam nie mogę, gdyż inne powiedzenie nie byłoby 
szczerem. W tej chwili państwo mie jest w stanie 
w naimnieiszym stopniu uwzględnić żądań urzę» 
dniczych. tembardziej, że pan minister skarbu od 
tego uzależnił możność prowadzenia swego *re- 
sortu“. } 

W dalszym ciagu rozmowy, na pytanie, co urzę- 
dnicy mają robić, nie będac w możności przyspo- 
sobienia się do przetrwania zimy, pan premier od- 
powiedział: i 

„Róbcie co chcecie, ja wam nic więcej powie- 
dzieć nie jestem w stanie. Jak się skarb poprawi, 
to wtedy będziemy mogli zastanowić się nad tem, 
by urzędnikoni przyjść z pomocą“. 

W związku zę zrobioną uwagą, że w szeregach 
urzędniczych panuje ogromne rozżalenie a często 
rozpacz, że poszczególne jednostki sttaciły wiarę 
w możność poprawy swego Stanu na dredze wy- 
czekiwania, pan premier oświadczył: 

„Gdyby nawet doszło do zakłócenia normalne- 
go biegu pracy, względnie prób bezrobocia, to zo- 
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go powodu, że gra szła o jedno krzesło, na którem 
równocześnie dwóch ludzi nie może się pomieścić, 
— ktokolwiek perswadował, że lepiej nie narażać 
się na manifestacyjne stwierdzenie upadku nasze- 
zo autorytetu, a skupić resztki energji do zwalcza- 
nia kandydatury p. Benesza, jako jawnej zniewa- 
gi dla Polski — uważany był za ukrytego masona, 
pragnącego przeszkodzić niewątpliwemu triumfo- 
wi „narodowego rządu“. 

Rezultat głosowania potwierdził naipesymisty- 
czniejsze przewidywania, Benesz uzyskał prawie 
dwa razy więcej głosów, niż p. Skirmunt i wszedł 
do Rady Ligi — w której Polska zasiadać nie bę- 
dzie. Jeżeli dotychczas Rada Ligi była instytucją, 
w której Polska miała do zwalczania liczne trid- 
ności, uprzedzenia i intrygi, — od chwili wejścia 
do niej p. Benesza, nie możemy się po niej niczego 
spodziewać oprócz złej woli i wrogich tendencji. 
Mafny do czynienia z nową klęską Polski, której 
następstwa nie dadzą się nawet obliczyć“. 

Ocenę swoją kończy ów dziernik przypuszcze- 
niem, że może ta klęska spowoduje nareszcie dy- 
misię p. Seydy. 

„Dymisja p. Seydy, — pisze — który jest spra- 
wcą tej klęski, zarówno jak i wszystkich innych, 
które ią poprzedziły, nie ulega już chyba nakoniec 
wątpliwości. Ktokolwiek obejmie jego następstwo, 
będzie musiał wlec za sobą ciężar tych wszyst- 
kich zupełnie potwornych szkód, jakie wyrządzifo 
Polsce to tak bezprzykładne, choć tak krótkie w- 
rzędowanie". w zg” 

Bvć może, że na treść pierwszego zdanła złożył 
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stanie takowe natychmiast zlikwidowane. Rząd 
wie, kto o tem myśli i kto przygotowuje akcję 
strajkową i ci wszyscy musieliby przestać natych- 
miast spełniać obowłązki urzędników państwo» 
wych. W tym kierunku zapądła już wyraźna u- 
chwała Rady ministrów.“ 

Raz jeszcze podkreśliwszy, że nie jest w stanie 
nie obiecać, delegację pożegnał. 

Tej kategorycznej odmowy zrobienia czegokoł- 
wiek urzędnicy nie przyjęli spokojnie do wiado- 
mości. Przeciwnie, komitet centralny pracowni- 
ków państwowych uchwalił zaprotestować prze- 
ciw temu stanowisku premjera i oświadczył, że 
wobec olbrzymiego rozgoryczenia nie może przy- 
jąć na siebie odpowiedzialności za następstwa, a 
temmniej za groźbę wydalenia ze służby przy- 
wódców organizacji, pracujących dla ogółu. Celem 
ustalenia dalszej taktyki przed zapowiedzianym na 
6 bm. strajkiem odbędzie się przed tym terminem 
zjazd delegatów Związków urzędniczych, który. 
zajmic wobec tej sprawy decydujące stanowisko. 


* * 


Pesymizm p. Witosa — jak już mieliśmy sposo- 
bność pisać — stoi w rażącej sprzeczności do on- 
tymizmu p. Kucharskiego. Pierwszy widzi przy» 
szłość w najczarniejszych barwach, drugi wypo- 
saża ją w najbardziej różowe. Kto z nich ma ra- 
cię? Na to odpowiedzą cyfry: odkąd p. Kuchar- 
ski wygłosił swe expose, że pożyczka prawie już 
gotowa, że bank emisyjny może być dziś-jutro 
utworzony, że deficyt zniknie itd., dolar poszedł 
w górę o przeszło 50 tysięcy, zaś w Zurychu mar- 
ka polska znowu spadła o kilka punktów i dziś 
stoi najniżej, jak kiedykolwiek stała. Zdaje się, że 
p. Witos przecież reałniej patrzy się na stan 1ze- 
czy, aniżeli minister skarbu „który już z tytułu 
swego urzędu powinien być najsuchszym realistą. 

P. Kucharski jest jednak przedewszystkiem nar- 
tyjnikiem i z tego punktu widzenia musi inaczel 
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patrzeć na sprawy. P. Kucharski, jak go określa 
„Kurjer Lwowski* (Nr. 232), wojenny bogacz i wo- 
jenny polityk, czuje się zbyt silnie członkiem pat- 
tyjnego rządu, aby prawdą miał zamącać to. co 
ten rząd chce w społeczeństwo jako prawdę wmó- 
wić. Coż, kiedy ta metoda ma pecha, gdyż fakta 
przekreślają najpiękniejsze wytwory wyobraźni. 
Trzeba tylko, aby pojawiła się na widowni spra- 
wa pokrycia nieodzownego wydatku, jakim jest 
żądanie urzędników, aby z nadwyżki zrobiło się 
przeraźliwe minus. 5 4 

Czy mamy w Polsce rzeczywiście rząd parla- 
mentarny, za jaki chce uchodzić i za jaki sam się 
ogłasza obecny rząd chieńsko-piastowy? Czy z 
tej racji, że jedynka i ósemka zawarły pakt, który 
dał im niewielką zresztą przewagę cyfrową, rząd 
ten poza szumnem określeniem „narodowy“ może 
też nazwać się parlamentarnym? Wiemy, że sąd 
nasz pod tym względem mógłby się wydać podej- 
rzanym, jako że — powiedzą — jesteśmy intzre- 
sowani w zmniejszaniu „dobrych właściwości" te- 
go rządu, a nazwanie go parlamentarnym byłoby 
Z pewnością jedną z najlepszych jego właściwo- 
ści. Niechże na to pytanie odpowie człowiek tak 
niepodejrzanie prawicowy, człowiek tak ściśle z 
menerami prawicy złączony jak prof. Stanisław 
Grabski, który w „Słowie Polskiem'* w sposób tak 
dobitny, na jaki najzaciętszy onozycjonista dotąd 
się nie zdobył, wystawia temu rządowi najniepo- 
chlebniejsze świadectwo. Z wywodów prof. Grab- 
skiego wynika, że rząd obecny nie jest wcale rzą- 
dem parlamentarnym, że podział wpływów mię- 
dzy tworzące go stronnictwa nastąpił wyłącznie 
z punktu widzenia interesów partyjnych, że po- 
prostu rząd potraktowany jest jak folwark, który 
parceluje się między udziałowców. Pisze p. Grab- 
ski: 

„Rządy parlamentu, sprawowanie przez parla- 
ment władzy wykonawczej, prowadzą w niet- 
chronnej konsekwencji do rządów partyjnych. A 
gdy niema w parlamencie dość siłnego stronnic- 
twa, by samo jedno mogło wziąć w swe ręce rzą- 
dy państwem, : następuje parcelacja ministerstw 
między spółkę stronnictw, stworzoną dla objęcia 
rządów, przyczem najwięcej z takiej parcelacji u- 
zyskują korzyści stronnictwa o naijbardziei giet- 
kich zasadach. I to jest już najgorsze. P 
nietylko rząd jest w nieodpowiedzlainyvi; ik 
ale niema go wcale; zamias rządu ie Hä da 
ministrów z przewodniczącym, kt: ego 1» 
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czącego skoalizowane stronnictwa”. 

Czy znajdzie się ktokolwiek, któryby W <= uje- 
ciu nie widział wiernego obrazu obecnego rządu? 
Widzimy przecież na każdym kroku, że rząd o- 
becny po prostu nie jest rządem ładu i składm 


choćby na jednym przykładzie takiego rażącego 


rozdźwięku między słowami Witosa i Kucharskie- 


ŁILLY WOJNICZ 


„Przyjaźń przerwana 


Ciąg dalszy. 

Dziwnym trafem, najdrastycznicjszy z tego ro- 
dzaju eksperymentów, podjętych na nim samym, 
nie miał nic wspólnego z jego odkryciem; odnosił 
się do czasów studenckich i badań sławnego chi- 
rurga, profesora Lempriere, w którego laborato- 
rjum naukowem wówczas pracował. Gdy profesor 
oświadczył się za przerwaniem doświadczeń, do 
których młody 'asystent przywiązywał jego zda- 
niem zawiele wagi, gburowaty, niesympatyczny 
młodzieniec, posępnie nacisnął kapelusz na głowę 
i wyszedł z laboratorium, mrucząc niepochlebne 
uwagi o „idjotach sentymentalnych, cofających się 
w połowie drogi“. Zamknął się następnie, by „da- 
lej prowadzić robotę“. 

Gdy wyniki pracy w ten sposób osiągnięte, 
miały zostać ogłoszone, grubem bluźnięciem pióra 
wykreślił swe nazwisko z karty tytułowej, zreda- 
gowamej przez profesora; nie przez brak ambicji 
lub świadomości, jaką doniosłość dla początkują- 
cego pracownika posiadać mogą słowa: „Przez 
Klaudjusza Lemprierc'a i Raula Marchand'a, lecz 
gwoli ścisłej logiki: „Chyba że pan zamierza ude- 
korować kartę tytułową nazwiskami i zasługami 
wszystkich świnek morskich“ -—— oświadczył pro- 
fesorowi. Pozostał obojętnym na rodzicięlskie nie- 
mal przywiązanie, jakiem profesor z Żoną starali 
mu się odpłacić za to, co w naiwności serca uwa- 
żali za heroiczną i wspaniałomyślną samo-ofiarę. 
Dosyć lubił Lemprier'ów, leecz pierwiastek sym- 
patji osobistej jaki wprowadzili do stosunku z nim, 
moeno go drażnił. Zajmował się był problematem, 
li dła niego samego. 

Skończywszy czterdziestkę, zdumiał się niepo- 
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go. Niema wcale rządu — oto istotna prawda; są 
tylko ministrowie, z których każdy działa na wła- 
sna rękę, każdy gra własną melodię i nie dziwota, 
że zamiast sharmonizowanego utworu wychodzi 
kakofonia. Jakież jest następstwo takiego niezgra- 
nia się zespołu? Powiada p. Grabski: 

„W tych warunkach z konieczności rzeczy fa- 
chowa wiedza j rzeczowe kwalifikacje muszą być 
zlekceważone, rządy państwa dostają się w ręce 
tych, którzy chcą i umieją najlepiej zabiegać o swą 
w stronnictwach popularność oraz w ręce finansu- 
iących wybory grup wielkokapitalistycznych". 

Ależ tosama — w odniesieniu do braku fachowej 
wiedzy i rzeczonych kwalifikacji powiedział pos. 
Mianowski o ministrze skarbu, najbardziej pronon- 
sowanym członku obecnego rządu! Człowiek, któ- 
ry nigdy z budżetem, z podatkami a już najmniej 
z walutą miał do czynienia — czy potrzeba do- 
sadniejszego określenia ną brak fachowości? Na 
specjalne podkreślenie zasługują słowa o finansu- 
jących wybory grupach wielkokapitalistycznych*. 
Tu prof. Grabski, Świadomie czy nieświadomie, 
wprost palcem wskazuje na znany fakt opodatko- 
wania się wielkiego rolnictwa od morgi i wielkie- 
go przemysłu od robotnika na rzecz ósemki, na 
robienie wyborów zapomocą pieniędzy Lewiata- 
na na to, aby potem utworzyć rząd rzekomo od 
tego Lewiatana niszawisły. 

Uwagi prof. Grabskiego, co zasługuje na specjal- 
ne podkreślenie, pojawiły się w dzienniku, na któ- 
rem figuruje nazwisko ministra skarbu p. Kuchar 
skiego jako wydawcy. Nie będzie on bardzo zbu- 
dowany tym ogólnym a w odniesicniu do jego o- 
soby specjalnym sądem. 

z% *. * 

Taką, wedle określenia wybitnego członka o- 
becnej większości rządzącej, jest struktura rz kr 
Rozdzielono już i jeszcze ma się rozdzielić teki nie 
według zasług i zdolności, lecz wedłe klucza par- 
tyinego. Kandydatura Bryla na ministra — oto 
norma stosunków wytworzonych paktem krakow- 
skim i jego następstwami! Cóż naturalniejszego, 
że p. Witos, który przecież stoi naibliżej tych 
spraw i który chyba dobrze zna swoich ludzi i 
swoich sojuszników. widzi jutro o czarniejszych 
barwach? Właśnie dlatego, że zna on stosunki i 

| nie może on podzielać optymizmu p. Kuchar- 


kióry dziesie pojmuje swą odpowiedzial- 


»kdsgO, 
unoOŚŚLCZUCAŚ"" AR które w. naibliższych 24 go- 
m Keer Mita obałone. 

AJ, 0% „mw g” +0 Po żenię świetności ministe- 
sjaliei (2> KIN” s „dm czy t odni! Nie 
zważa sie ra ustawy, Mie zwołuje się $6jmu, byle 


ujść krytyce i karze. A że w tych warunkach ju- 
tro musi być gorsze, należy p. Witosowi przyznać 
słuszność, ` 

if. 


e WOJ 


miernie, zakochawszy się głęboko w azieroconci 
dziewczynie, wychowanej w klasztorze, a o poło- 
wę młodszej od niego. Po ślubie przeobraziłą się 
szybko w jedną z twice salonowych Paryża, po- 
siadając istotnie duże zdolności towarzyskie. Mąż, 
który początkowo z gniewną niechęcią tołerował 
oblegający ją tłum młodych ludzi, nagle zaczął się 
do tego wszystkiego odnosić z szacunkiem i po- 
wagą, z chwilą gdy mu wyjaśniła, że pragnie pro- 
wadzić dom otwarty, poto jedynie, by młodym 
lekarzom rozszerzyć horyzonty duchowe, przez 
obcowanie z najwybitniejszymi przedstawicielami 
tego zawodu. Był wprawdzie z góry przekona- 
nym, że misja naukowa Cełestyny w sferze leka- 
zy niższórzędnych, może ją jedynie narazić na 
rozczarowanie; zbyt jednak był poważnym pra- 
cownikiem, by lekceważyć jakiekolwiek próby 
szczere, choćby niedorzeczne i dziecinne, podjęte 


przez istotę bardzo młodą. „Ma prawo popełniać, 


błędy na swoją odpowiedzialność i wyciągnąć 
z nich naukę. Już się ona rychło pozna na tych 
Diaci oswojonych; gdyby zaś Ferrand lub inny 

z nich pozwolił sobie na zuchwalstwo, potrafię ją 
obronić". 

Celestyna nie żądała opieki i nie okazywała 
rozczarowania. Niewzruszony jej chłód, który od 
pierwszej chwili wyodrębnił ją w jego oczach od 
wszystkich innych kobiet, nie uległ zmianie ani 
w wirze życia paryskiego, ani w małżeństwie, ani 
przez macierzyństwo. Nawet Śmierć dziecka nie 
wydobyła z niej najlżejszej choćby oznaki wzru- 
szenia, a Marchand, który pokochał ją był jako 
kobietę, nauczył się ją szanować jako człowieka. 
I on również nie okazywał cierpienia, i wiedział, 
ile kosztowało go to panowanie nad sobą. Dotknię- 
cied robnych paluszków, gdy potajemnie wsuwał 
do nich stokrótkę przed zamknięciem trumienki. 
zachwiało na chwilę jego zaufaniem do siebie. Był 
to pierwszy przejaw nieznanego, prawdziwego 


Raula Marchanda, którego głęboką wrodzomi 
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Na jakich drożdżach rośnie 
drożyzna - 


Od 1 października weszła w życie nowa, nati 
ralnie podwyższona, taryfa kolejowa i pocztowe: 
Jak nam jeden z większych kupców oświadczy» 
wskutek tej podwyżki towary podrożeją 0 OKOM 
5 proc. A o ile w rzeczywistości podrożeją? 


Z ważnością od 1 października rząd. podni 
akcyzę od zapałek z 120 na 600 marek od pace 
zawierającego najwyżej 60 zapałek. Jeżeli 
pudełko zapałek kosztowało do 1000 mk., ile Í A 
raz pędzie kosztowało? W każdym razie w 
dym sklepie inaczej, 3 

Akcyza od drożdży -krajowych podwyższ i 
została z 5 na 20 tysięcy, a od zagranicz 
z 6 na 24 tysięcy od kilograma. W jakim stost 
ku tą podwyżka wpłynie na położenie chleba 
bułek? 

Z tych kilku przykładów widzimy, że minist 1 
wie skarbu się zmieniają, ale jedna metoda SI 
panuje, mianowicie metoda podwyższania pó 
ków spożywczych i taryf w przedsiębiorswe 
państwowych. Można przyznać, że podwyżka * 
kuset marek czy na nawet kilku tysięcy nić 8, 
roli, ale trzeba pamiętać, że taka drobna pod 
ka, przechodząc z rąk rządu poprzez całą 5%, 
pośredników aż trafi do konsumenta, rośnie s 
lawina i przygniata swym ciężarem najbaram 
tych, których zarobki nie rosną ani w przyblič 
niu w tem szalonem tempie. , 

Rząd wyszukuje coraz nowe drożdże, na 5 
rych drożyzna zdrowo i szczęśliwie rośnie: ` 


1 
U 


We wtorek 2 października o godz. 7 wieczór W”, 
Domu Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5, I i 
odbędzie się 


ODCZYT 


tow. posła Czapińskiej 


pod tytułem 


Międzynarodówka Robotnić 


Obecna sytuacja w Europie powojennej. ~~ $ 
spektywy nowej wojny. — Rola komuniz™t Z 
Zjazd w Hamburgu; jego obrady i uchwały”, 
Etapy rozwoju Międzynarodówki. — Mosk 
Hamburg. — PPS a Międzynarodówka. „kół 

Rada Robotnicza wzywa wszystkich czło l 
PPS i sympatyków do niezawodnego przys”, 


+ + 
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lancholję przysłonił był tak silną żałobą 
i.wybitnem powodzeniem w swym zawod 
Niezadługo poprosiła go, by w przyszłość! | 
żał ją za siostrę, gdyż nigdy już nie chce 
dziecka. Wyrok ten przyjął dość spokojnie 
wogóle zwykł cierpienia znosić spokojnie; 
ją jednak, a wytężona praca utrzymała bY' 
Życie w takiej czystości, że w wieku 2 
zachował młodzieńczą potęgę namiętności: < 
gnienie posiadania syna dręczyło go jak T% 
trząca; w pierwszej jednak chwili nie zdoła 
dobyć głosu na odpowiedz. -— Wiem, że podła 
mnie zrozumieć — szepnęła łagodnie, a z 
cił głowę i poklepał ją po ramieniu, 
— Tak, droga moja, rozumiem. 
Zamknął się w pracowni i walkę. swa 
sam. Później odsunął ból własny, 102ml my 
jakby pocieszyć Celestynę. Śmierć dziec, 
siała ją dotknąć głębiej jeszcze, niż | pu 
Nocą, nadzieja trwożna, wsunęła się do Y, 
słu; ukochane jego odkrycie było dlań jak 
ckiem; gdybyż i ona poznała je i ukochała? 
zdołałoby ją pocieszyć, jak pocieszyło Jeść ; 
jednak próbował jej mówić o swych doś 
niach, wstrząs strachu lodowatego zmrozZi 
zyk; doznał tego samego przerażającego g0 r 
nieco tyłko słabszego, jak wówczas, S zd0” 
pierwszy trzymał ją w objęciach. ANI g Ą 
przemówić, ona spokojnie mówiła 0 i | dl dl 8 
hostkach. Potężnym wysiłkiem zdołał się f 
taċ. —TTak być nie może — pomy a ROK rób i 
więcej nad sobą panować. Specjalista ©... 
zgowych nie może sobie pozwalać na 
A bądź co bądź jestem głupcem SECA. r 
Skądby ją to miało zajmować? Biedaczś% 
trzebuje mojego dziecka, lecz swego. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Niedziciny „Głos Narodu“, organ chadeków kra- 
S Wskich w artykule p. t. „Katolicki pogrzeb a 
wone sztandary“ stara się usprawiedliwić po- 
„dek księży, którzy opuścili pogrzeb ofiar kata- 
OY w kopalni „Reden“ z powodu obecności 
py, onych sztandarów. „Argumenty“ wysuwa 
POS Narodu“ następujące:.1) Idea socjalistyczna 
i antychrześcijańską i wrogą Kościołowi, 2) 
“Wonne sztandary są symbolem tej idei a prawo 
„celne do pogrzebu katolickiego niedopuszcza 
4 arzystw lub godeł religji katolickiej wrogich“. 
|. śtezo, zdaniem „Gł. Nar.“, „stanowisko księży 
po podyktowane posłuszeństwem prawu“ i na- 
S „atakować nie duchowieństwo, które tu nic 
wuęaWiniło, — pisze niejaki p. W. Z. — ale pra- 
Dobre i to — jak na organ klerykalny — 
lanie, że prawo kościelne zawiniło, i należy 
atakować. A że to prawo ustanowił kler — 
dasnem jest, że on za to prawo odpowiada, 
* poco to różniczkowanie? 

„«lziit „antychrześcijańskości' socjalizmu jest 
zo spóźniony. W prawdziwość jego sam p. 
_£. nie wierzy. Tym zarzutem usiłował kler 
Je Cząć socjalizm, wykorzystując swój wpływ 
iy na masy, które pragnął zwrócić przeciw 
lzmowi. Daremny to był i jest trud. 

ie wykazało całą kłamliwość tych argumen- 
Które okazały się pospolitem oszczerstwem. 
“lizm skupia pod swymi sztandarami ludzi 
*iiych, którzy nie czują absolutnie rozdźwię- 
mi dzy ich wiarą a szczytnemi dążeniami ldei 
znej sprawiedliwości, przeciwnie widzą w 
Wypełnienie pięknych ideałów  chrześcijań- 


azywanie p. W. Z. na „odrębny Światopo- 
 Wytworzony przez niemieckich teoretyków“ 
MO nie dowodzi. Różni myśliciele różne mieli 
dy na religję. Były to ich osobiste poglądy. 
„| Program socjalnej demokracji nie zawiera 
Z religją. przeciwnie, uznaje ją za rzecz 
bo sprawę osobistą sumienia każdego czło- 
Socjalistyczna nie jest więc sprzeczna z 
liaństwem. Poglądy społeczne Chrystusa 
Sos, Piśmie św. zgodne są z socjalizmem. 
} ierwszych gmin chrześcijańskich, oparty 
i dh równości i spólności dóbr materialnych 
Owych. Wśród najgenjalniejszych i najszla- 
Na ISzych ludzi socjalizm miał zwolenników i 
Mig Wców. Wspomnimy tu tylko o Adamie 
laga Wlczu, wieszczu uwielbianym przez cały 
0x, Polski. 

ję 6 pisał Mickiewicz o socjaliżźmie w „Try- 
lg -udów*, redagowanej przez siebie w roku 
™ Paryżu: 
„»Socjalizm, jako całkiem nowy, ma nowe 
nie nienia i nowe namiętności, których pojąć 
dop, 002a ludzie starego społeczeństwa, po- 
„ie jak pragnień młodzieńca nie pojmic 
"*Clęctwo ani zdziecinniała starość”. 
y CZucia religijne i patriotyczne są podsta- 
~ SOcjalizmu", 
Wwa Slalizm jako zasadę, mogą przyjąć tylko 
Zary Elli i patrjotyczni”. 
żę Sze byliśmy przekonani: mianowicie, 
ug dzie, którzy zawsze zwalczali wszelkie 
ia 2 religijne } odrzucali wszelkie poczu- 
Zany dowe francuskie, są urodzonymi wro- 
j socjalizmu 


66 ọ 
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FK mysla o socjaliżmie głęboko religiiny my 

ją poeta Adam Mickiewicz. W socjahzmic 
Mi pa cka Ideę, zgodną z poczuciem religij- 
k  riotycznem. 

że pisał Mickiewicz w teiże „Trybunie 


j kład tół urzędowy i jego naczelnik, papież, 
rn 344 nadzieję jedynie w protekcji mini- 
wi ky p iackich, rosyjskich i francuskich, 
: R. części niędowiarków lub ateu- 
la ;,, Alliczciwszy z nich, obywatel Barrot, 
plv SWrawie sądowej bronił tezy: że prawo 


ta Pran być ateistyczne" (strona 218). 

BO aego Świętopietrza (podatku dla papieża) 

) formie w czasach reformacji a wznowione- 

trzej Wy Składki dobrowolnej zbieranej przez 

tą Re zbrojnej a jak się pokazało później, na po- 

zj ublik wyprawy papieża w celu obale- 

Księż ©! papieża Mickiewicz pisał: 

Hiko Sa I brałaci, wy oczekujecie zbawienia 

dkó Na od kanonu i protokołów, a tych 
z rych nie posiadacie, domagacie 


àm Mickiew; 
Emila ję wicz: Trybuna Ludów w opra- 
WEJ gt aeckera, wydawnictwo Bibljote- 
t. 228, 224, 228 i 229, 


„NAPRZÓD 


Socjalizm a religia 


"dpowiedź „Głosowi Narodu“, — Adam Mickiewicz o soc:aliźmie i klerze 


się od władzy ziemskiej; wy, którzyście po- 
winni podźwignąć i zbawić ziemię, domagacie 
się od ziemi, żeby ona was podźwiznęła i zba- 
wiła. Nie mówcie, że ludy was opuszczają; 
to wy ie opuściliście; one was szukają na po- 
sterunku waszym j tam was nie znajdują; one 
chcą się dźwignąć, a wy je w dół spychacie. 
Posiadaliście siłę niezwyciężoną, bogactwa 
niepożyte, które dają życie. a porzuciliście je, 
te skarby niebieskie, dla ziemskich, które za- 
bijają ducha“. (Str. 192—193). 

Słowa te mie straciły i dziś nic na sile i aktual- 
ności. I czy panie W. Z. Mickiewicz był też wro- 
giem Kościoła? Nie — on pragnął tylko prawdzi- 
wego Chrystusowego Kościoła. 

Mickiewicz uważa socjalizm za zgodny z reli- 
gia. 

Jeżeli kler uważa czerwone sztandary za godło 
towarzystw „religii katolickiej wrogich“ to popeł- 
nia ogromną niedorzeczność i nietakt. Przecież 
członkowie polskich orzanizacyj socjalistycznych, 
robotniczych, to także członkowie Kościoła kato- 
lickiego! Jakżesz Kościół może tolerować w swem 
łonie tyle setek tysięcy „wrogów“ religii? Więc 
skoro socjalistycznie zorganizowani robotnicy są 
w kościele katolickim, ta nie są wrogami tegoż 
kościoła, a sztandar ich stowarzyszeń nie może 
być absolutnie uważany za godło wrogie religii. 

Jak może „Głos Narodu* mówić o nienawiści 
ze strony socjalistów, kiedy to właśnie księża 
opuścili pogrzeb górników, gdy socjaliści chcieli 
odbyć pogrzeb przy udziale księży. Po czyjej więc 
stronie było i jest zacietrzewienie, złość i niena- 
wiść i polityczna? 

Myłlnie też stosuje kler przepis prawa kościelne- 
go o godłach i towarzystwach wrogich religii do 
sztandarów i polskich organizacyj scjalistycznych. 

Prawo to interpretuje kler dowolnie, Ale zdaje 
się nam, że ponad wszystko, przestrzegane być 
powinne zasady Chrystusowe, bo przecież onc na- 
ją być podstawą Kościoła Chrystusowego. Otóż 
w myśl tych zasad, postępowanie kleru nie jest 
zgodne z duchem chrześcijańskim. Pismo Św. mó- 
wi: è 

Niemocnych uzdrawiajcie, wnarłych wskrze- 
szajcie, trędowatych oczyszczajcie. 
rzucajcie; darmoście wzięli, darmo dawajcie. 

Nie miejcie złota, ani srebra, ani pieniędzy 
w trzosach waszych“. (Mat. r. X. 8. 9). 

Ale nie mówił Chrystus po sztandarach patrzaj- 
cie, ale „do któregokolwiek domu wniidziecie, tam 
+. ik i ztamtąd nie wychodźcie” (Mar. 
IX. 7). 

Chrystus nie dbał o rzeczy zewnętrzne, w myśl 
Jego nauki, nie można odmówić spełnienia obo- 
wiązku religijnego z powodu takiego lub owego 
sztandaru: 

Biada wam Doktorowie i Faryzeuszowie 0- 
błudnicy: iż oczyszczacie co jest zewnątrz 
kubka i misy a wewnątrz pełni jesteście dra- 
piestwa i plugastwa, (Mat. XXIII. 25). 

Powiedziano też ,iż każdy który się gniewa na 
brata swego będzie winien sądu“ (Mat. r. V. 22). 
„A szedłszy nauczcie się co jest: Miłosierdzia 
chcę 2 nie ofiary“. (Mat. IX. 13). Chrystus karcił 
pychę: „Zaprawdę powiądam wam — mówił do 


. Apostołów —- jeśli się nie nawrócicie i nie stanie- 


cie się jako dziatki, nie wnijdziecie do królestwa 
niebieskiego". (Mat. r. XVIII. 3). 

" Ale dość już cytatów. Napróżnobyśmy szukali 
uzasadnienia nieprzyjaznego stosunku kleru do so- 
cializmu w jakichś rzekomych sprzecznościach tej 
idei z religią. Kler to zresztą dobrze rozumie. Nie- 
nawiść jego do socjalizmu wypływa nie z pobu- 
dek religijnych al2 czysto materialnych. Widzie- 
liśmy, że kler, gdy szło o interesa ziemskie, ko- 
rzystał z protekcji nawet ateuszów. Papieże od- 
znaczali orderami kanclerzy niemieckich, wrogów 
katolicyzmu, w przyjaznych byli stosunkach z rzą- 
dem carskim, który prześladował katolicyzm. Bi- 
skup krakowski Zcbrzydowski mawiał: „wierz i 
w kozła, jeśli chcesz, płać mi tylko dziesięcinę”, 
Leon XIII polemizuje z socialistami, wcale nie na 
temat, czy religia jest potrzebua czy nie, nic od- 
rzuca socjalizmu dlatego, że rzekomo jest on atei- 
styczny, lecz dlatego go zwalcza, że dąży do rów. 
ności społecznej, że chce uspołecznić własność pry 
watna. Kościół jest jednym z najpotężniejszych ka- 
pitalistów. Same biskupstwa w Małopolsce posia- 
dają 250 tysięcy hektarów ziemi. Majątek kleru w 
Austrji wynosił przed wojną 800 milionów koron 


* Briickner, Różnowiercy polscy str. 143, 
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złotych. Dochody z majątków wynosiły 25 miljo- 
nów koron. lle wynosi majątek całego kościoła? 

Dopóki Kościół będzie kapitalistą — stać będzie 
po stronie obozu kapitalistycznego, przeciw socja- 
lizmowi. Z socjalizmem pogodzi się wtedy. gdy 
weźmie rozbrat z kapitalizmem, gdy pójdzie za 
radą Chrystusa, udzieloną owemu młodzieńcowi, 
który pytał co ma czynić aby być zbawionym: 

„Jeżeli chcesz być doskonałym, idź, sprze- 
daj co masz i daj ubogim, a będziesz miał skarb 
w niebie: a przyjdź, pójdź za mną“. (Mat. r. 
XIX, 21). 

Jeżeli kto, to doskonałymi być winni ci, którzy 
sługami Chrystusa się głoszą. Pismo św. jest nau- 
ką objawioną p. W. Z. — niechże pan poradzi kle- 
rowi, by raczej tej, Boskiej nauki się trzymał a 
stosowania sprzecznych z duchem chrześcijaństwa 
praw kościelnych zaniechał. Gdyż czyny takie nic 
budują ale burzą i gorszą wiernych, „Głos Narodu“ 
doniósł, że na nabożeństwie żałobnem za polc- 
złych górników w Kościele nie zjawił się żaden 
górnik! To powinno być przestrogą dla kleru na 
przyszłość, że z powodów różnic polityczno-spo= 
łecznych nie można za wrogów religji uważać iu- 
dzi, którzy są członkami Kościoła. M. P. 


Wiadomości polityczne 


RZĄD P. WITOSA A GENERAŁ SIKORSKI 

Wkrótce kończy się termin urlopu gen. Sikor= 
skiego, który po ustąpieniu ze stanowiska prezesa 
Rady ministrów, otrzymał, jako wojskowy, trzy- 
miesięczny urlop. Przed kilku dniami gen. Sikor- 
skiego zaprosił do siebie premier Witos, następuie 
marszałek Ratai wyraził chęć widzenia się z m. 
Sikorskim. Poza tem gen. Sikorski przyjęty był 
przez prezydenta Wojciechowskiego. 

Wszystkie te narady mają na celu skłonienie 
gen. Sikorskiego do obięcia jednego z wyższych 
stanowisk wojskowych. Jak pisze „Robotnik“, gen. 
Sikorski uzależnia przyjęcie stanowiska w wojsku 
od spełnienia szeregu warunków. które zdaje się 
są nie do przyjęcia dla pp. Witosa į Szeptyckiego. 
Wobec tego gen. Sikorski ma zamiar starać się o 
dalszy urlop, a w razie odmowy gotów jest złożyć 
podanie o przeniesienie go w stan nieczynny. 


NOWY SZEF PRASOWY 


EPRA ` À [om 
4 lubf ką Dowiadujemy się, że p. K. M. Morawski nie u- 


trzymał się na stanowisku szefa biura prasowego 
w prezydium Rady ministrów i że jego następcą 
został mianowany p. Szczerbiński, warszawski 
korespondent „Ill. Kuriera Codziennego". 


LIKWIDACJA ZATARGU WŁOSKO-GREC 
KIEGO 

Wczoraj dyrektor generalny Banco d'Italia za- 
wiadomił Mussoliniego, że otrzymał depeszę od 
banku narodowego szwajcarskiego, która poleca : 
bankowi włoskiemu przekazać na rachunek skar- 
bu włoskiego sumę 50 miljonów lirów z rachunku 
rządu greckiego. Z punktu widzenia finansowego 
akt ten jest definitywnem zakończeniem zatargu 
Rząd włoski w drodze dyplomatycznej będzie się 
starał skłonić Grecję do dalszego poszukiwania o- 
raz ukarania winnych, zbrodni, popełnionej w Ja- 
ninie: Posłowi francuskiemu „wręczono odpowiedź 
Grecji na notę konferencji ambasadorów. Odpo- 
wiedź zawiera protest przeciw decyzji konferencji 
i wymienia zarządzenia Grecji, poczynione po do- 
konanem morderstwie, oraz wymienia zeznania 
wszystkich świadków i wykazuje, że odpowie- 
dzialiość spada na Albanię. Wreszcie nota wypo- 
wiada przekonanie, że ogromne odszkodowanie 
jest w dysproporcji do Środków kraju i domaga 
się przekazania sprawy międzynarodowemu try- 
bunałowi w Hadze. 


GROŻBA ROZŁAMU WŚRÓD FASZYSTÓW 


Kryzys w partii faszystów trwa. Według ogól- 
nej opinii Mussolini panuje nad sytuacią. Przypu- 
szczają możliwość dymisji komitetu wykonawcze- 
go, którego posiedzenie zwołano na iutro, gdyż 
nic nie pozwała przewidywać, aby komitet chciał 
wyraźnie się sprzeciwić woli prezydenta minist- 
rów. Odmowa zgłoszenia dymisji utrudniłaby sy- 
tuację, czyniąc przez brak dyscypliny jeszcze bar- 
dziej wrogiem stanowisko komitetu w stosunku 
do. podtrzymywanej przez zwolenników Mussoli- 


"niego tezy rewizjonistycznci. W tym wypadku li- 


czyćby się należało nawet z możliwością rozłamu. 
Przypuszczają jednakże, że antyrewizjoniści nie 
porwą się do takich ostateczności. Wycofa się zeń 
najwyżej kilku naizacicklejszych przeciwników, 
których stanowisko w partji byłoby nie do utrzy- 
mania. Partia zatraca z dniem każdym charakter 
ekstremistyczny, który antyrewizjoniści pragnęli 
by zachować. 


przegiąd spolcczną 


ZJAZD ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
SPOŻYWCZEGO obraduje w Krakowie od nie- 
dzieli. Zjazd omawiał sprawy, dotyczące wyzwo- 
lenia klasy robotniczej dla zdobycia lepszego ju- 
tra, należytej płacy i warunków pracy oraz re- 
form społecznych, 

W zieździe bierze udział 106 delegatów, którzy 
reprezentują 50 miast z całej Polski.)Zjazd uchwa- 
lit szereg rezolucji, tyczących śię klasy pracującej. 
Między innemi rezolucjami zjazd wyraził głębokie 
współczucie z powodu katastrofy na kopalni „Re- 
den“ i wzywa klasę robotniczą, zorganizowaną 
w Związku spożywczym do składania ofiar na 
rzecz rodzin po ofiarach katastrofy, 

Zjazd zagaił tow. Morawski, w skład prczydjum 
weszli: przewodniczący tow. Morawski, lionoro- 
wy przewodniczący tow. poseł Dobrowolski, ase- 
sorzy Skoniecki, Faterman, Marks, sekretarze 
tow. Ulicki i Zoła. Zjazd powitał imieniem komisji 
zawodowej centralnej tow. Jaroszewski. Imieniem 
I oddziału pickarzy krakowskich tow. Sułczewski, 
imieniem Rady zawodowej krakowskiej iow. Fle- 
szar, imieniem PPS tow. posel Dobrowolski, da- 
le] tow. Bogusławski i Bierońska. Partja Bund 
przesłała pismo powitalne. 


KONFERENCJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
POW. KRAKOWSKIEGO, PODGÓRSKIEGO, BO 
CHENŃSKIEGO, WIELICKIEGO I CHRZANOW- 

SKIEGO 

odbyła się w niedzielę 30 września w Domu Ro- 
botniczym przy licznym udziale delegatów poszcze 
gólnych folwarków% Tow. Albin Różycki omówił 
kwestje orzeczenia komisji rozjemczej i sądu, spra- 
wy organizacyjne i podwyższenia wkładek, v 
względu na olbrzymie wydatki związane z coraz 
silniejszym rozwojem organizacji robotników rol- 
nych. Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu w skład którego weszli towarzysze: Al- 
bin Różycki (Kraków), Celarski Józef (Ruszcza), 
Bodek Tomasz (Zielonki), Kuś Franciszek (Kobie- 
rzyn), Cieluch Ignacy (Mistrzowice), Janecki Jan 
(Sygneczów), Augustynowicz Stan. (Grodkowice), 
na zastępców: Kłeczek Jan (Giebułtów), Cwenar 
Marjanna (Mistrzowice), Mateusz Matało (Rusz- 
cza), do komisji rewizyjnej: Pietrzyk Wawrzyniec 
(Woła Justowska), Jamróz Tomasz. Do sądu kom. 
rozjemczej zostali wybrani: Bastak (instr. robożn. 
rolnych w Rzeszowie), Ciepiela Franciszek (Pia 
szów), Kuś Franc. (Kobierzyn). na zastępców: Bo- 
dek, Przewoźniak Władysław (Prądnik czerwony) 
i Augustynowicz. 


W FABRYCE „STRUG“ W ZAKOPANEM 
wybuchł strajk robotników drzewnych na tle rie- 
wypłacania podwyżek według obliczeń komisji sta 
tystycznej. Zarząd fabryki nie chce zrozumieć, że 
drożyzna w Zakopanem jako miejscu klimatycz- 

_nem jest większą, niż w Krakowie i stoi oparnie 
wobec żądań robotniczych. Strajkuje 50 robotni- 
kówyWzywa się ogół robotników drzewnych, aby 
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pracy nie przyjmowali w tej fabryce aż do odwo- 
łania. 3 


STRAJK ROBOTNIKÓW STOLARSKICH 
wybuchł 23 z. m. w Przemyślu. Oporne stano- 
wisko majstrów, którzy nie chcą uznać statystyki 
urzędowej wzrostu drożyzny, lecz chcą iakąś ko- 
rrisję lokalną podług rynku zbytu mebli i ceny 
chleba. Naturalnie robotnicy na taką nieuchwytną 
statystykę nie mogli się zgodzić i musieli się chwy- 
cić ostatecznej broni, to jest strajku. Robotnicy sto- 
ją solidarnie w walce. Wzywa się stolarzy, aby 
pracy nie przyjmowali w Przemyślu aż do odwo- 
łania. Q 

NOWY SPOSÓB WALKI 

W Cieszynie wybuchł 27 września strajk pomoc- 
ników piekarskich na tle czysto ekonomicznem, 
majstrowie płacą bowiem o czterystAtysięcy ma- 
rek czeladnikowi tygodniowo mniej, aniżeli w Biel- 
sku przy takiejsamej cenie chleba. Podczas kiedy 
pomocnik piekarski w Bielsku zarabia od 100 do 
120 tysięcy marek dziennie, piekarze cieszyńscy 
płacą od 60 do 80 tysięcy. Rzecz naturalna, że przy 
takich głodowych płacach robotnicy piekarscy dłu 
żej egzystować nie mogli. Tymczasem konsum ro- 
botniczy w Cieszynie prowadzi piekarnię, w której 
nietylko wypieka chleb lepszy i daje rzetelną wa- 
zę, lecz sprzedaje chleb o 1000 m. na kilogramie ta- 
niej, oraz opłaca swoich pomocników znacznie le- 
piej aniżeli prywatni piekarze. Ponieważ piekarnia 
konsumu robotniczego wypieka chleb wyłącznie 
dla członków spółdzielni, dlatego pracownicy tej 
piekarni nie mieli powodu przystąpienia do straj- 
ku. I tu byliśmy Świadkami ciekawej kombinacji 
ze strony majstrów piekarskich: oświadczyli oni 
delegatom robotników, że nie przystąpią do per- 
traktacji z pracownikami, dopóki piekarnia robot= 
nicza nie wstrzyma pracy! Okazało się, że maj- 
strowie sprowokowali robotników do strajku, w 
którym się oni solidaryzowali z robotnikami, gdyż 
nawet ci majstrowie, którzy nie zatrudniają ża- 
drych czeladników, pozamykali swoje piekarnie, 
aby wymusić od komisji dla badania cen podwyż- 
szenia ceny chleba. Tylko piekarnia robotnicza sta- 
ła im na przeszkodzie w osiągnięciu pożądanego 
celu. To też nie przebierali w środkach, aby tylko 
obniżyć organizacie robotnicze w oczach ofiar ich 
chamskicgo wyzysku. Starali się wmówić w robot- 
ników, że podwyższenie ceny chleba leży w inte- 
resis tak robotników jak i majstrów, zaś piekarnia 
_spółdzłelni robotniczej jest łamistrajkiem, że tow. 
poseł Machej, który jest przewodniczącym Zarzą- 
du spółdzielni, zdradza interesy robotnicze itp. 
Wobec tego tow. Machej oświadczył staroście, że 
ieżeli piekarze będą nadal stawiać opór, wtedy za- 
żąda rekwizycii kilku piekarń i oddania ich konsu- 
mowi robotniczemu, a konsum zatrudni wszyst- 
kich strajkujących i zaopatrzy ludność w potrze- 
bną ilość chleba. To postawienie sprawy. przera- 
‘zito majstrów, którzy w drugi dzień strajku przy- 
jeli żądania robotników i strajk został zlikwido- 
wany. Majstrowie osiągnęli podwyżkę ceny chle- 
ba, lecz nie taką, jakiej się spodziewali. Strajk no- 


2 TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „ZŁOTY WIEK RYCER- 
STWA', żart w 3 aktach K. Marlowe'a, przekład 
z angielskiego Boya.) 

Wyborną komedję, którą przed dziesięciu laty 
widzieliśmy ze Stanisławskim, Siemaszką i nie- 
żyjącymi już Bończą i Marjańskim w głównych 
rolach, wznowił obecnie teatr im. Słowackiego w 
zupełnie nowej i z nielicznymi wyjątkami bardzo 
dobrej obsadzie. Dowcipna to satyra na idealizo- 
wanie Średniowiecza i na zachwalanie dawnego 
rycerstwa jako czegoś wyższego i piękniejszego 
od naszych prozaicznych czasów. Młodemu, we: 
sołemu lordowi Gwidonowi de Vere dokuczyło 
całe jego otoczenie wyrzutami, iż zupełnie od- 
biegł od rycerskiej tradycji przodków; tak mu 
tem głowę nabili, że usnąwszy, we Śnie widzi się 
przeniesionym w wiek XII. W tym śnie, który 
wypełnia akt Il, wszyscy ludzie z aktu l, uko- 
stjumowani Średniowiecznie, mówią i działają jak 
postaci z podań rycerskich. Oczywiście we Śnie 
sir Gwido widzi ich tak, jak przywykł widzieć 
średniowiecze w romantycznych balladach; więc 
mówią wierszem, patetycznie, koturnowo, nawet 
śpiewają. Zbudziwszy się w III akcie Gwido po- 
Sranawia dać nauczkę swemu otoczeniu w ten 
sposób, że zaczyna się zachowywać jak bohater 
ballady rycerskiei, ku przerażeniu ogólnemu. Te- 
raz on mówi wierszem, krzyczy, wywija wielkim 
mieczem. Przerażone otóczenie myśli, że zwarjo- 
wał. Wtedy Gwido rzecz wyjaśnia, widząc, iż 
lekcja poskutkowała i wyleczyła jego środowisko, 


a w szczególności jego narzeczoną, miss Rovenę, 
z zachwytów dla „złotego wieku rycerstwa”. 

_ Kontrast przeprowadzony jest z takim humorem, 
że przedstawienie to zamieniło się w istny: wie- 
czór Śmiechu, w czem głównie zasługa p. Biał- 
kowskiego, który w roli Gwidona ujawnił tak ol- 
krzymie zasoby werwy i komizmu, zagrał tę role 
z taką brawurą, iż porwał publiczność i odniósł 
wprost triumfalny sukces. Aktualne wstawki i. 
szczęśliwie zaimprowizowane „kawały“ podniosły 
barometr wesołości do najwyższego stopnia. 
„Pomysłowa reżyserja drugiego aktu z bardzo 
dobrej strony ukazała nowego reżysera p. Anto- 
niego Piekarskiego. Z nowych aktorów naszej 
sceny wyróżnili się p. Winawer w zabawauej roli 
Widdicombe'a, którą odegrał z dużą siłą komicz- 
ną. Nadzwyczajny, wprost świetny był p. Se10w- 
ski w komicznej rólce herolda. W roli miss Rove- 
ny ujrzeliśmy po raz pierwszy p. Wojdalińską, 
artystkę rutynowaną, o bardzo dobrych warun- 
kach zewnętrznych. lnne role wykonali ku ogól- 
nemu zadowoleniu pp. Szymborski, Dobiesław, 
Kawczyński i Sawicki (ten ostatni trochę zbyt 
szablonowo), oraz pp. Kosmowska, Sokolska, Lu- 
bieńska, Wolniewiczówna i Śniadecka. Zastrzeże- 
nie mam tylko wobec p. Kułakowskiego i p. Łę- 
czyckiej, którzy grali żydowskiego bankiera Isaa- 
ksona i jego córkę Sarę. To już wina reżysera, że 
była to para żydowska z Brodów, a nie z I.on- 
Gynu. W drugim akcie, w Średniowieczu, powinno 
się w nich wyrażać ghetto, ale w Ii I akciz, 
w XX wieku, wystarcza treść tego, co mówi p 
Isaakson, do jego charakterystyki, wymowa zaś i 
maniery powinny być poprawne, aby usprawie- 
atiwić jego przebywanie w tem Środowisku, w 
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wyższy Świadczy. najlepiej, jaką wartość miai 
spółdzielcze organizacje robotnicze nietylko dla © 
botników samych lecz dla konsumentów wogóle: 

Przy tej sposobności musimy niestety zno 
stwierdzić, że policja wojewódzka nie zachowa 
się zupełnie bezstronnie. Jeden z członków polidi 
w Cieszynie, od którego się najmniej można b 4 
spodziewać stronniczości, ponieważ jest stary 1 % 
barczony rodziną, wyzywał strajkujących robotni 
ków i wygrażał, że ich należy dziesiątkować. FR 
nieważ przeciw temu panu zostało wniesione 44 
żalenie do starostwa, spodziewamy się. że ów 8% 
liwiec zostanie pociągnięty do odpowiedzialność 
Zaznaczyć należy, że piekarze cieszyńscy tO ch 
niści non plus ultra, którzy w ten sposób popień 
ją swój „prawy rzad“, że chcą nawet za cenę P 
łączenia się w strajku z socjalistami wygłodih 
bezbronną ludność, w interesie swojego wora“ 


Z sali koncertowej 


” 


b 
(KWARTET ROSEGO) k. 
Muzyka kameralna, najsubtelniejszy i nałwæt 
ślejszy rodzaj tej sztuki, ma wielu wyznawcówy 
Krakowie. To też na kwartet Rosego zapełniła Ą 
sala Starego Teatru naprawdę doborową, „PHAI 
wojennego gatunku“ publicznością. Sławny 0% 
w stolicy naddunajskiej ensembl, zawitał PO ii 
pierwszy do nas, zawitał z programem staf 
deńskim (Mozart, Beethoven, Haydn), zareprć? 
tował swoich twórców tak, jak to tylko pora 4 
czynić zespół, kóry zrósł się z tradycją Wœ% 
wiedeńskich kompozytorów. p 
Że technicznie (to znaczy intonacyjnie, ryt! 
nie, dynamicznie) kwartet Rosego znaduje S$, 
wyżynach niełatwo dostępnych nawet ensema 
sławniejszym, przekonali się na niedzielnym 4% 
cercie słuchacze. Strona Duchowa tego wył. 
nego zespołu, a więc: styl, frazowanie i wr 
dziwna dostojność wprowadziła słuchaczy W 
mierzchłą krainę epoki napoleońskiej, ułana sg 
pikiecie* i tych wszystkich przeżyć, które KF] 
ni twórcy muzyczni zamieszczali zawsze "MŠÍ 
tniej w pamiętnikach swoich, t. j. w utwora | 
semblowych. * m | 
A że życie dzisiejsze ma swoje niespodźh 4 
więc i na koncercie kwartetu Rosego znaleźli * 
tacy, którzy... | 
Ona: Pocośmy tu przyszli, wściekle nudi* 
On: Mówiłem, ale uparłaś się. 2 | 
Ji 


Hi e 
| 


Ona: Myślałam, że za dwieście tysięcy ** 
ich grało ze stu. e” 
On: Za te pieniądze bylibyśmy na dole W 
kolację i też grałoby nam czterech muzyk% 
Ona: Ano, wpadliśmy. hf” | 
Spotykałem osobników takich, którzy PF] 
na koncert, sądząc, że to krewni dra Roseg® „P 
nego w naszem mieście neuropatologa. . 
wypadało“ nie iść, skoro tak dobrze znają 

nego doktora“. 
Ot, komedja ludzka jest nieśmiertelna. _, 
Bol, Raczyń 


pa 


jA | 


które go autor wprowadził. Sztuczna i ef, 
na dykcja, jakiej niefortunnie użyła p. 46M 
nie pozwoliła na wytworzenie sobie sądu 
nościach tej nowej aktorki naszej sceny." 
wytkniętemi usterkami stwierdzić trzeba, 
sukces „Złotego wieku rycerstwa”, trys5"_ 
kaskadą dowcipu i humoru w jaknajlep: gl 
tunku. Emil i$ 


HUMOR I SATYRA 


'* SKARGA KAMIENICZNIKA T 
Dzisiaj, bezstronnie rzeczy zważyws7y* i 
jest kamienicznik nainieszczęśliwszy: f 
Serce mu ciągle rwie się, niestety» 
skoro do ręki bierze gazety. tkać 
Codzień przekleństwa inne tam SPO 
pracowitego klną zdzierstwo kmio 
klątwy się sypią i na szlachcica, 
że dalej szwabom zboże przemycA 
kluie prasa kupca, $o skrył towar» 
Żeby Śrubować ceny bez miary; 2 
przeklina szewca, przeklina krawca my 
każdy, jej zdaniem, drożyzny SP* 

A kamienicznik, biedny człeczynó, qaf 
pyta: „Mnie czemu „nikt nie prze ni, 
Dlaczego wszyscy mogą być drań ju 
a ja w uczciwym żyć muszę o e, 
— Kamieniczniku, żal mi cie SZ "a 
przeto pocieszyć ochota bierze: 

Paskarstwo ininie, ochrona pa NL" 


p A a zi ciebie yi 
i znów kląć będziem jykt 
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WY 2 października. 


Pobory urzędników na październik 


Rada ministrów uchwałą z 20 września unor- 
Mowała w następujący sposób pobory urzędników 
la październik: 

7) W d. 1 października wypłacić cywilnym funk- 
Vonarjuszom państwowym, oficerom (równorzęd- 
ym), chorążym (równorzędnym) i zawodowym 
żeregowym pobory wypłacone w dniu 1 wrze- 
Mia zwiększone o 62 proc., zarazem podwyższyć 
SZecregowym niezawodowym żołd i wszelkie na- 
*Żytości, obowiązujące od d. 20 sierpnia o 62 

oc. począwszy od 1 października. 

é) Każdego pierwszego wypłacać uposażenie w 
Wysokości uposażenia wypłaconego w dniu pierw- 
“ym poprzedniego miesiąca, zwiększone o pro- 
Cent wzrostu kosztów utrzymania w ciągu okresu 
SQ 15 przedostatniego miesiąca do 15 ubicegłega 
liiesjąca. 

8) W razie wzrostu kosztów utrzymania w dru- 
lv, połowie ubiegłego miesiąca, przekraczającego 
Proc, wypłacić w dniu 15-ym danego miesiąca 
€płatę do poborów bieżącego miesiąca, obliczoną 

ży uwzględnieniu kosztów utrzymania w drugiej 
Iołowie miesiąca. 

4) Uwzględniając konieczność poczynienia zaku- 
ów zimowych (węgla, drzewa i t. p.) przez funk- 
"Onarjuszów państwowych, wypłacić nieżwłocz- 
le jednorazową nadzwyczajną zapomogę w A 
kości 30 proc. poborów, wypłaconych w dn. 1 
"rześnia br. pod warunkiem, że na powyższy cel 
le będą przyznane żadne zaliczki na uposażenie. 
„2 powyższej uchwały Rady ministrów wynika, 

1) pobory na d. 1 października zostały obli- 

e z uwzględnieniem wskaźników wzrostu dro- 

my ną drugą połowę sierpnia i pierwszą poło- 

WĘ września (30:12X24'45—61-93 proc. w Zao- 
agleniu 62 proc.). 

~ —000— 

Głos rozpaczy 
 Utrzymujemy list następujący: 

_ Szanowna Redakcjo! 

„Piszę tych parę słów rozpaczy, jako matka 

Worga dzieci a żona urzędnika 10 rangi (po 30 

ch służby, nie mogąc już znieść bolesnego wi- 
swoich anemicznych, głodnych dzieci i zczer- 
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R czych, mimo nadmiaru Środków 
Ywożonych z kraju za złotą walutę. 
—000— 


Olbrzymia podwyżka cen pieczywa i mięsa 


Ustąpienie reprezentanta klubu chrześcijańskiego z komisji 


Wczoraj wieczór odbyło się posiedzenie miej- 
skiej komisji cennikowej, na którem rozpatrywa- 
no wniesione ostatnio przez cechy piekarzy, rze- 
Źrików i masarzy znacznie podwyższone cenniki. 
Na wiosek referenta uchwalono następujące 

ceny pieczywa: 1 kg. chleba żytniego z 70 proc. 
przemiału 13.500 m. ciiemnego 11.500 m., 6 dkg. 
bułka gładka 1660 m. 6 dkg. wiedeńska 1160 m. 

Ceny mięsa uregulowano nastkpująco: 1 kg. mię- 
sa wołowego z dokładką 67 tys. m. (dotąd 62 tys.), 
beż dokładki 80 tys. m., cielęciny 75 tys., wieprzo- 
winy 85 tys., kotletów 95 tys., słonina 132 tys. m. 

Pod koniec posiedzenia członek komisji cenniko- 
wej r. miej. ks. Masay zgłosił wystąpienie z komi- 
si, oświadczając, że wobec niedość energicznych 
zarządzeń rządu w walce z paskarstwem nie chce 
brać na siebie odpowiedzialności za uchwały ko- 


Nowa taryfa 


Rada nadzorcza krakowskiej spółki tramwajo- 
wej na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła przed- 
łożyć miejskiej komisji” tramwajowej do zatwier- 
dzenia następującą nową taryfę tramwajową: bi- 
let pełny 6000 m., dla urzędników, robotników i 


misji. Równocześnie ks. Masny postawił dwa wnio 
ski, jeden o zaprowadzenie cen maksymalnych na 
żywy towar, drugi o wysłanie do rządu memoria- 
łu w sprawie wydania uproszczonych postanc- 
wień co do zwalczania spekulacji. 

Rm. tow Zifier przypomniał, że klub radców so- 
cjalistycznych już przedtem takie wnioski posta- 
wił, ale bez skutku. Byłoby pożądane, aby ks. Ma- 
sny swe wnioski postawił na pełnej Radzie, w 
szczególności o zniesienie „lex Pluta“, Może wnio- 
sek taki z tej strony postawiony odniesie skutek. 

Ks. Masny Świadczył, że takie wnioski posta- 
wi, gdyż — jak oświadcza — nie zależy mu na 
mandacie, tylko chce, aby sumiennie te rzeczy 
przeprowadzono. 

Komisja cennikowa postawione wrioski jedno- 
myślnie uchwaliła. 


tramwajowa 


wojskowych 4000 m. dla młodzieży szkolnej I 
dzieci 2000 m. Komisja tramwajowa rozpatrzy no- 
wą taryfę w dniu dzisiejszym, jutro zaś zbiorą 
się parlamentarne kluby radzieckie, które zadecy- 
dują o nowej podwyżce. 


Wybuch gazu świetlnego przy ul. Sebastjana 


Jeden chłopiec zabity, trzy osoby ciężko ranne 


Wczoraj po południu w domu pod 1. 8 przy uk 
Sebastjana rozległ się nagle niezwykły huk i 
wstrząs murów. Jak się okazało detonacja pocho- 
dziła z piwnicy i nastąpiła wskutek wybuchu na- 
gromadzonego w jednej z pownic gazu świetlne- 
go. Na miejsce wypadku wezwano straż ogniową 
i pogotowie ratunkowe. Straż ogniowa po przy- 
byciu na miejsce katastrofy stwierdziła, że wy- 
buch gazu nastąpił wskutek nieszczelności prze- 
wodów, któredy gaz uchodził do komory piwni- 
cznej. W krytycznej chwili wszedł ktoś z domo- 
wników z palącą się świecą do piwnicy i to spo- 
wodowało eksplozię. Skutki wybuchu gazu były 
straszne. Część Ścian piwnicy, przylegających do 
mieszkań suterenowych rozpadła się w gruzy, a 
odłamki murów rozlatujące się na wszystkie stro- 
ny ugodziły 10-letniego Władysława Czajewskie- 
go, syna kaflarza, kładąc go na miejscu trupem. 

Dalszyini ofiarami fatalnego wybuchu są: Ma- 


rjan Fiutowski 1. 11, syn stolarza, 40-letnia Marja 
Gasińska, dozorczyni domu i bawiący u stróżki 
chwilowo 47-letni Stanisław Gola, zamieszkały, 
przy ul. Ciemnej 1. 17. Lekarz pogotowia stwier- 
dził u wymienionych dotkliwe rany na całem cie- 
łe i po opatrzeniu zawiózł ofiary katastrofy do 
szpitala św. Łazarza. Zwłoki Czajewskiego prze- 
wieziono do zakładu medycyny sądowej. 

Straż ogniowa przystąpiła bezzwłocznie do pod- 
stemplowania zagrożonych murów, oraz naprawy. 
uszkodzonego przewodu gazowego. Do czasu przy- 
bycia komisji sądowo-lekarskiej pełnią na miejszu 
wypadku służbę organa policji i straży. Wieczo- 
rem przybyła na miejsce katastrofy komisja bu- 
dowłlana. 

Przed domem, w którym nastąpił wybuch, gro- 
madzą się tłumy przechodniów, komentuinc ze 
współczuciem straszliwe skutki wybuchu, który 
tyle ofiar pociągnał za sobą. 


Pracownia fizyczno-chemiczna 
„dla młodzieży szkół powszechnych 


Kuratorjum szkolne zamierza stworzyć w naj- 
bliższym czasie, drugą pracownię ćwiczeń fizycz- 
ne-chemicznych dla młodzieży z kilkunastu kra- 
kowskich szkół powszechnych. Pracownia mieścić 
się będzie przy ul. Wąskiej w budynku szkolnym 


i zajmie trzy ubikacje. Ponieważ kuratorjum roz- 
porządza kredytami jedynie na wyposażenie pra- 
cowni w środki naukowe, przeto zwróciło się da 
magistratu, z prośbą o adaptację i urządzenie 
wspomnianych sal. 
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WYCIECZKI W KRAKOWIE. Przez ubiegłe 
dwa dni bawiło w Krakowie kilka wycieczek z ró- 
żnych stron kraju. Szczególniej liczniejsze były 
dwie wycieczki. Jedna z Górnego Śląska w liczbie 
600 uczestników, druga z okolic Wilna w składzie 
500 osób. Kilka dalszych wycieczek było z powiła- 
tów: lubelskiego i kieleckiego. 

WIZY DO CZECH. Odnośnie do zawiadomienia 
z 25 września konsulat czeski ogłasza, iż czecho- 
słowackie ministerstwo spraw zagranicznych cof- 
"nęło w interesie podróżującej publiczności rozpo- 
rządzenie z dnia 19 września i że wizy do Cze- 
chosłowacji nadal wydaje się bez specjalnego po- 
zwolenia przyjazdu. 


ZWIĄZEK INTELIGENCJI POLSKIEJ W KRA" 


KOWIE otwiera wpisy na następujące kursy: se- 
kcja kulturalna: kursy języka francuskiego niższy 


i wyższy, języka włoskiego i języka angielskiego. 


Kursy będą prowadzone pod kierunkiem pierw- 
szorzędnych fachowych sil nauczycielskich. Sek- 
cia ekonomiczno-społeczna: kursy buchalterji, gor 
seciarstwa, kilimkarstwa, koronkarstwa, kroju i 
szycia, oraz inodniarstwa. Wpisy przyjmuje biuro 
Związku inteligencji polskiej codziennie (oprócz 
świąt) od godz. 5—7 wieczorem, ul. Smoleńska 9, 
Muzeum przemysłowego. - 
POMOC DLA JAPONJI Polski Czerwony 
Krzyż zawiązuje komitet pomocy dla ofiar Japonii 
i uprasza o niezawodne przybycie na posiedzenie 
komitetu, które odbędzie się w sali-konierencyinej 
magistratu (I piętro- w dniu 2 bm. o godz. 6 po 
południu. Treścią obrad będzie ustalenie wytycz= 
nego planu przeprowadzenia powyższej akcji. 


KSIĘGARZE PODWYŻSZYLI MNOŻNIK KSIĘ 
GARSKI. Z dniem wczorajszym księgarze podnie- 
Śli mnożnik z 30.000 na 40.000. Oznacza to prze- 
szło 30 proc. podwyżkę cen wszystkich książek. 

MIĘSO KOŃSKIE DLA WIEDNIA. Jak się do- 
wiądujemy, pewne konsorcjum z Wiednia zawarło 
kontrakt ze spółką handlarzy krakowskich, co do 
dostawy dużej ilości rzeźnych koni dla Wiednia. 
Handlarze zobowiązali się w najbliższych tygod- 
niach dostarczyć 4 tysiące sztuk koni w cenie po 
6 tysięcy koron austr. za 1 kg. mięsa żywej wagi, 
W sprawie dokładnego omówienia kontraktu ba- 
wili onegdaj w Krakowie przedstawiciele konsor- 
cjum wiedeńskiego, przyczem doszło do porozu- 
mienia ze związkiem handlarzy. Władze polskie 
powinny utrzymywać silną kontrolę nad trans- 
portami rzeźnych koni do Wiednia, gdyż wśród 
tych transportów mogą się znaleść także sztuki 
dobre, przemycane w ten sposób za granice pań- * 
stwa. 

NIEMIŁA NIESPODZIANKA PO POWROCIE 
Z WYWCZASÓW. Do policji krakowskiej donio- 
sła p. Zofja Gerllerówna, zamieszkała przy ul. Św. 
Marka 1. 21, że wróciwszy po dwutygodniowym 
pobycie na letnisku do domu, zauważyła brak zna- 
cznej ilości garderoby wartości kilkudziesięciu mi- 
lianów 1narek. Sprawca kradzieży przy pomocy 
dobranego klucza lub wytrycha otworzył sobic 
zamknięte mieszkanie p. Gertlerównej, poczem ze 
szafy zabrał futro selskinowe, 10 metrów materii 
na płaszcz i kilka metrów płótna. Złodziej nastę- 
pnie wyniósł skradzione rzeczy i zamknął miesz- 
kanie. 
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KURSY DLA RZEMIEŚLNIKÓW. Dodatkowe 
zapisy na kursy Muzeum przemysłowego (rysun- 
ków zawodowych i gceonietrycznych, rachunko- 
wości) odbywają się codziennie do ł3 bin. włącz- 
nie, od godz. 7—9 wieczorem. 

SPRYTNY ZŁODZIEJ. Oiiarą niezwykłej kra- 
dzieży padł Walenty Kapela, który stojąc w ryí- 
ku głównym z założonemi w tył rękami, nagie 
uczuł szarpnięcie w rekę. Zanim zdołał się zorien- 
tować, co się stało, zauważył brak pierścionka na 
palcu, który mu jakiś sprytny opryszek ściągnął. 
Pierścionek był złoty w kształcie sygnetu z ciem- 
no-ziełonym kamykiem, wartości 20 miljonów ina” 
rek. 
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TEATRY | KONCERTY 


7 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, ju- 
tro i do piątku 6 bm. włącznie arcywcsoły „Złoty 
wiek rycerstwa* K. Marłowca, który bawi świe - 
tnie wypełnioną szczelnie widownię. W próbach 
pogodna komedia staropolska o Janie Chryzosto- 
mie Pasku „Grochowy wieniec“ Ant. Małeckiego, 
niegrany u nas od lat kilkunastu. Wystawienie iej 
po latach z wiclką starannością 1 zachowaniem 
stułu utworu ma na celu wprowadzenie do reper- 
tuaru sztuki dla szerszcei publiczności z tendencją 
szlachetną i narodową. „Grochowy wieniec” wcho 
dzi. na afisz w sobotę 6 bm. 

Z TEATRU RAGATELA. Dziś we wtorek po 
raz pięty sztuka K. Mere „Obłęd” z pp. Grabow: 
ską, Stępowska. Hellen, Sosnowskim, Frenklem i 
Mcliną. W próbach pod kierunkiem reżysera D. 
Noskowskicgo komedia Przybylskicgo „Wicek 1 
Wacek“. . j 

OPERA I OPERETKA. Dziś melodyina operet- 
ka O. Straussa „Ostatni walc“, w której występu- 
ią pp. J. Szymulska, Zimaicr, Kozłowska, Zbucki, 
artysta Bagatcli, Sempoliński, Ostrowski, Karasiń- 
ski, Uyhely, Laskowski, Mazurkiewicz i inni. Ory- 
ginalny taniec bojarów odtworzony będzie przez 
pp. Nadieżdinę i Cesarskiego. 

NAJBLIŻSZYM KONCERTEM KRAK. BIURA 
KONCERT. E. BUJAŃSKI Z CYKLU KONCER- 
TÓW MISTRZOWSKICH będzie we czwartek 4 
bm. wieczór Chopina w wykonaniu niezrównane- 
go odtwórcy Chopina, Ignacego Friedmana, W nie 
dzielę 7 bm. wystąpi po raz pierwszy słynny 
kwartet szwajcarski. Sprzedaż biletów na powyż: 
sze dwie artystyczne sensacie rozpoczęła się już 
u J. Lipskiego, ul. Sławkowska 8. 


2 Doiski 


WYCIECZKA DZIENNIKARSKA NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. W niedzielę rano udała się wycieczka 
dziennikarzy polskich do Gierałtowa, skąd samo- 
chodami udano się do Wiłczy, gdzie wycieczkę 
podejmowali państwo Gawlikowscy. Po obiedzie 
odbyła się konferencja z przedstawicielami róż- 
nych stowarzyszeń. Dziennikarze zetknęli się z 
ludnością miejscową i wysłuchali jej przedstawie- 
nia potrzeb społeczeństwa śląskiego. Po czterogo- 
dzinnym pobycie wycieczka powróciła do Kato- 
wic. Jutro o godz. 8'30 rano wycieczka udaje się 
do Królewskiej Huty dla zwiedzenia kopalni „Św. 
Jacka“, należącej do polskich kopalń skarbowych. 

KRADZIEŻE W ZAKŁADZIE OSSOLIŃSKICH. 
W zakładzie narodowym im. Ossolińskich spółka 
złodziejska skradła w ostatnich czasach bardzo 
cenne dzieła historyczne. Policja uięła już dzie- 
więciu sprawców tej kradzieży. Na czele szajki 
stał wożny zakładu, mieszkający w gmachu zakła- 
du, który miał dostęp do wszystkich ubikacji. Kra- 
dzione książki sprzedawano w Warszawie, Kra- 
kowie i w miastach prowincjonalnych. 

UJĘCIE WIELKIEGO FAŁSZERZA. W Kiel- 
cach ujęto onegdaj fałszerza czeków, Piotra Ke- 
skę, który dokonał oszustwa na sumę pół miliarda 
marek. 

—000— 
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W BALONIE Z AFRYKI DO FRANCJI. Balon 
sterowy „Dixmuda*, który wyleciał we wtorek, 
zakończył w niedzielę swój przelot z północnci A- 
fryki do Tours we Francji, biiąc dotychczasowe 
rekordy światowt balonów sterowych angielskich 
co do czasu trwania lotu i co do dystansu. Lot od- 
był się bez lądowania. Balon przebył 7000 kilome- 
trów w 108 godzinach. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W PERSJL Wedle wiado- 
mości, otrzymanych z Teheranu, w różnych punk- 
tach kraju dało się odczuć trzęsienie zic ni. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONII. Z Osaki do- 
noszą, że dnia 29 września o godz. 9 n in. 55 rano 
odczuto w miastach Osaka į Kobe now trzęsienie 
ziemi. Centrum trzesienia znajduje s”; bezpośre- 
dnio obok miasta. Narazie niema don? sień o szko- 
dach. Tokio nie zostało tem wstrzi śnieniem do- 
„tknięte, 


KATASTROFA KOLEJOWA W AMERYCE. 
Koło Lochett (Wyoming) wydarzyła się onegdaj 
katastrofa kolejowa. Pociąg osobowy, przejeżdża- 
jący przez most koło tego miasta, spadł do rzeki. 
Znalazło przy tem Śmierć 100 osób. 
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| Teatr im Jul. Słowackiego 
Wtorek: „Złoty wiek rycerstwa“. 


"Środa: „Złoty wiek rycerstwa“. 


Czwartek: „Złoty wiek rycerstwa“. 
Piątek: „Złoty wick rycerstwa“. 
Sobota pop. godz. 3 i pół: „Tragedia dzieci“, wie- 
czór: „Grochowy wieniec. 
Teatr Bagatela 
Wtorek: „Obłęd*. 


Teatr miejski Opera i Oneretka 
Wtorek: „Ostatni walc“. 
Sroda: „Zamarłe oczy“. 
Czwartek: „Ostatni walc". 


Że sportu 


WISŁA UTRZYMAŁA SIĘ PRZY 
MISTRZOSTWIE 

Niedzielne zawody w Krakowie między ditych- 
czasowym mistrzem Polski zachodniej „Wisłą“ a 
Łódzkim Klubem Sportowym zakończyły się zwy- 
ciestwem Wisły w stosunku 1:0, Obecnie Wisła 
stanie z lwowską Pogonią do walki o tytul mi- 
strza Polski. 

Cracovia II—Wisła II 4:0. 

Lwów (PAT). Polonia—Pogoń o mistrzostwa 
grrpy wschodniej zakończyły się zwycięstwem 
Pcgoni 6:1. 

ZAGRANICĄ 

Wiedeń (PAT). Rapid—WAF 7:1 (2:1), Amato- 
rzy—Slovan 3:0 (0:0), Wacker—Sportklub 0:0, 
Haroah—Admira 1:1 (1:1), Simmering--Hertha 
2 0m0 i 

Wiedeń (PAT). Wobec 25.000 widzów odbyły 
się zawody w piłkę nożną między Spartą z Pragi 
ą Vienną, z wynikiem 2:2 (2:0). Gra Sparty bar- 
dzo brutalna, dwóch graczy Vienny odniosło rany. 


Brześląd S$ospodarczy 


POLSKIE TARYFY NA KOLEJACH GDAŃSKICH 
I GÓRNOŚLĄSKICH . , 
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu'). Z dniem 1 li- 
stopada na kolejach gdańskich i w obrębie dyrek- 
cji katowickiej zostanie wprowadzona polska ta- 
ryfa kolejowa. 6 
POTOP BILJONÓW. a 


Berlin (PAT). Wedle wykazu banku Rzeszy z 
dnia 15 września, wynosił obieg banknotów 3183,7 
bilionów marek, t. į. o 2001,7 biljonów więcej niż 
w okresie poprzednim. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa 1 października (PAT). Giełda. Wa- 
luty: Dolary Stanów Zjednoczonych 380.000, sprze 
daż 384.000, kupno 376.000, franki szwajcarskie 
67.860, franki złote -/3.400. 

Czeki: Belgia 19.900, sprzedaż 20.100, kupno 
19.700, Berlin 0.001.85, sprzedaż 0.001.85, kupno —, 
Gdańsk 0.001.85, sprzedaż 0.001.85, kupno —, Ho- 
łandia 49.500, Londyn 1,730.000—1,729.000, sprze- 
daż 1,744.500, kupno 1,714.500, Nowy York 380.000, 
sprzedaż 384.000, kupno 476.000, Paryż 23.45,0 
sprzedaż 23.700, kupno 23.200, Szwajcarja 67.900, 
sprzedaż 68.600, kupno 67.200, Wiedeń 4.95, sprze- 
daż 5.00, kupno 4.90, Włochy 17.450. 

Zurych 1 października (PAT). Zamknięcie gieł- 
dy: Berlin 0.000002,4, Holandja 219.85, Nowy York 
560.00, Londyn 25.45, Paryż 34.17, Medjolan 25.47, 
Praga 16.75, Budapeszt 0.03,01, Bukareszt 2.60, 
Belgrad 6.37 i pół, Sofja 5/40, Warszawa 0.0017, 
Wiedeń 0.0078 i 3 czwarte, austr. korona stemplo- 
wana 0.0079 i 1 czwarta. 


Adwokat Dr. J. HERZIG 


przeniósł swą kancelarję z Frysztaka 


do Jasła, ul. Asnyka. „,, 


Senat i Sejm 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Plenarne po- 
siedzenie Seiatu odbędzie się 10 bm. Dziś zbiorą 
sic sejmowe komisie budżetowa, wojskowa i re- 
zgulaniinowa. 


Polska sprzedaje kopalnie 
górnośląskie? 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Do minister- 
stwa przemysłu i Mandlu zgłosiły się dwa powa- 
żne konsorcia włoskie, w których mają udział 1 
polskie kapitały, z ofertą o nabycie znacznych te- 
renów węglowych na G. Śląsku. W jednym wY- 
padku rokowania doprowadziły już do określenia 
terminu sprzedaży. 


Rocznica oswobodzenia Wilna 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). W dniu 9 bm. 
Wilno obchodzić będzie rocznicę wkroczenia wojsk 
polskich pod wodzą generała Żeligowskiego. Prz 
tej kazji ks. biskup Bandutski zostanie obdarzony» 
złotym krzyżem biskupim. 


„Ratyfikacja” urzędników 


Warszawa (AW). W myśl rozporządzenia Rady 
ministrów, w ministerjum pracy opracowuje SIć 
obecnie projekt tak zw. ratyfikacji urzędników. 
Ratyfikacji podlegli są wszyscy urzędnicy od nal 
niższej kategorji począwszy, t. j. od 12 do 6 wia- 
cznie. Ratyfikacja odbywa się na podstawie opi! 
kwalifikacyjnej, którą o każdym urzędniku powi- 
nien jego bezpośredni przełożony wydać. Na pod” 
stawie klasyfikacji otrzymuje urzędnik cenzus, WY 
rażający jego stopień zdolności do służby państwo 
wel. y 


O wydatniejszą pomoc 
przez kasy chorych 


Warszawa (AW-. Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej wydało szereg zarządzeń, mających 1% 
celu zwiększenie pomocy, udzielanej przez. $a$ 
chorych ubezpieczonym członkom w czasie CH” 
roby. Ponadto rozważaną jest kwestia, czy by? 
by możliwem całkowite zrównanie wysokości zæ 
reg dla chorych ubezpieczonych z ich zarób” 

ami. 


Fałszywe dokumenty ex-cesarza Karolś | 


Budapeszt (PAT). Weg. biuro kor. donosi, że P% 
seystwo francuskie w Budapeszcie oświadczy” 
ponownie, iż dwie depesze francuskie opub 
wane w książce pod tytułem „Der Tote auf Ma- 
dira“ są fałszywe. Poselstwo przypomina swą 
wniejszą deklarację uczynioną wobec rządu we 
gierskiego, według której nie odpowiada prawć”_ 
pogłoska, jakoby prezydent Briand miał był sd 
razić zgodę ua powrót Karola na Węgry. POS% 
stwo wymienia cały szereg siałszowanych do 
mentów, które odegrały historyczną rolę w Z 
Karola. s 


a a 

Rosja nie chce wojny 
Moskwa (PAT). Dzienniki podają wywiad yy 
kiego udzielił Trocki senatorowi amerykańs j- 
Kingowi. Trocki odpowiedział na szereg 285", 
czych spraw. W rozmowie brał udział oprócz |. 
natora Kinga korespondent amerykańskie agen a A 
telegraficznej Lewin. Na pytanie, czy możliwa Sij, 
interwencja Rosji w razie rewolucji w Niemce, 
oświadczył Trocki, że Rosja pragnie poko 
Włościanie i robotnicy nie pozwoliliby rządo Pa 
interwencję wojenną. W razie zwycięstwa pak | 

narchistów niemieckich i zawarcia przez nich, ftor 
tu z koalicją, przyznającego im mandat na gó” 
wencję w Rosji, będziemy walczyć i mam gaci 
dzieję, że zwyciężymy, ale w taką nett 
nie wierzę. W każdym razie do wojny WOW SIO 
nej Niemiec wtrącać się nie będziemy, bo woinf 
byśmy się wmieszać w wojnę z Polską, 4 


nie chcemy, +» $ 
m 
ty zd 

m 


Katastrofy okrętowe wskutek m95, 


Londyn (PAT). Podczas wczorajszej ™8 ; 
rzyły się liczne wypadki okrętowe, prZý⁄® cmiech, 
cierpiały szczegółnie okręty francuskie. Ni ri 
parowiec „Gurfield“ utknął na mieliźnie, Ź ga 
jednak uwolnił się własnemi siłami, ale PO Tra 
płynął na rafę. Okręt musiano zaciągnąć 
mouth. Okręt angielski „Florence“ zder 


linji White Star, i 
Yorku, musiały zawrócić do Liverpo0 
wy szkód. 
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(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'*) 
L ` Warszawa, 1 października. 
| Dziś cena dwuiuntowego chleba została pod- 
Wyższona na 17 tysięcy marek. 
Magistrat m. Łodzi otrzymał od nadzwyczajne- 
80 komisarjatu do walki z drożyzną 3000 funtów 
peringów i 2000 dolarów na zakupno artykułów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'*) 

a Warszawa, 1 października. 
Wczoraj miał się odbyć w Tarnopolu wielki 
Wiec ludowy z udziałem posłów piastowych z Mā- 
łopolski wschodniej i Witosa. W związku z bojko- 
tem, inscenizowanym przez pewną grupę posłów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 1 października. 
zi$ś o 7 wieczór zakończyły się obrady klubu 
L Piast. W obradach wzięli udział Witos i wszy 
Y piastowi ministrowie: Kiernik, Osiecki i Szy- 


* dyskusji zabierał głos szereg posłów i senato- 
ów, Przebieg dyskusji trzymany jest w tajemni- 
W, prasic zakomunikowano tylko uchwaloną re- 
dlucję: 

Zarząd klubu parlamentarnego PSL Piast po za- 
 Moznaniu się z działalnością rządu i po wysłucha- 


fozłam w niemieckiej 


k (Telefonem od kcrespondenta „Naprzodu““) 
Warszawa, 1 października. 

Z Berlina donoszą: Rząd Rzeszy pświęca wiel- 
M uwage zajściom w Bawarii. Lewe skrzydło rzą- 
M jest zdania, że Berlin nie może dłużej spokojnie 
Żypatrywać sie tym zajściom. Socjaliści żądają 
Miesienia stanu wyjątkowego i wystąpienia prze- 
W Bawarii. Wystąpienie to niema być zbrojne, 
dzi tylko o odcięcie dowozu węgla do Bawarii. . 
on Dowodu niemożności sprowadzenia węgla z 
Bach z powodu strajku górników Bawarja mu- 


= Poincare trzyma 


PRZ (PAT). Przemawiając w sobotę w Bois 
åilly, Poincare stwierdził, że Niemcy przyznają 
m ome do wydania suiny 10.500 tryljonów w 
tciązu 15 tygodni. Roztrwoniły więc nieopatrz- 
. Swoje środki. doprowadzając się do niemożno- 
Prowadzenia dalej swiej bezsensownej polity- 
Premier francuski wyraził zdziwienie. że Nicm- 
| la pokrycia swego odwrotu uciekają się do 
*krętów, pogróżek i przypisują Francji ucisk 
> zkańców zagłębia Ruhry i rzekome gwałty. 
dobne stanowisko Niemiec —,mówił Poincare 
“Musza nas do trzymania się na baczności. Poin 
akończył swoje przemówienie oświaądcze- 
Że Francja zawdzięcza rezultaty osiągnięte 
głębin Ruhry nieporównanemu duchowi i je- 
patrjotycznej, która wzmocniła akcię zew- 
a. Francja musi całkowicie osiągnąć zwy- 
©, jakie jej zapewniają traktaty. 
O WSZYSTKO — KORZYSTNE WRAŻENIE 
(AW). Wiadomości o przywróceniu przez 
iemiecki świadczeń rzeczwych. oraz znie- 
zarządzeń w sprawie biernego oporu Wy wo- 
„*aryżu korzysta wrażnie. Zaznacza się tu 


i; ATA'{ t 

„Dyktatura Kahra p 
H Ostatnich wiadomości z Monachjum wyni- 

$ F żywa swej dyktatury dla celów partyi- 

ani Ja pognębienia ruchu socjalistycznego w 
rag tej swej drodze Kahr nie cofa się na- 

ą A on wywódłaniem konfliktu z Berlinem. Za- 
W 


On zawieszenie na terytorium bawarskiem 
M "i ochronie rzeczypospolitej, czem przełał 
De Nad © że prawo wydane przez Rzeszę Zó- 
gy 206; „prawami pojedyńczych państw. Dalei 
) on się zarządzeniu z Berlina zawiesze- 
Hitlera „Völkischer Beobachter“, do- 
naciskiem zgodził się na to zawiesze- 
e ua 8 dni. Jeżeli Kabr wykona swój 
ao Wania przywódców  socjalistycz- 
auści odpowiedzą na to wystąpieniem 

pociągnie za sobą upadek Strese- 


Ozan 
Pod 


Lag „R M f 
Re sahra spowodowała już zbliżenie 
Cialistami a komunistami. Mianowi- 


Postępy drożyzny 


„NAPRZÓD 


walka z nią 


żywności. Jest to zaliczka na kredyt 100 miljar- 
dów marek, przyznany łodzi na cele aprowiza- 
cyjne. 

Komisariat do walki z drożyzną opracował u- 
stawę o całokształcie aprowizacji miast. Ustawa 
zostanie wniesiona do Sejmu jeszcze w tej sesji. 


Kompromitacja p. Witosa 


PSL z Małopolski wschodniej (mowa tu o grupie 
Bryla — przyp. Red.) Witos znalazł się ' w kom- 
promitującej sytuacji, gdyż wszyscy posłowie roz- 
jechali się w dniu zwołania wiecu. Zjawiło się za- 
ledwie kilku delegatów, do których przemawiali 
Witos i senator chieński Pitzele-Orliński. 


Obrady klubu PSL Piast 


niu premjera Witosa oraz sprawozdań ministrów 
uchwala: 1) wyraża się pełne zaufanie Witosowi 
jako kierownikowi rządu i przedstawicielowi ludu 
pelskiego, przeprowadzającemu budowę państwa 
wbrew wszelkim przeszkodom, 2) wyraża się peł- 
ne zaufanie wszystkim przedstawicielom PSL w 
rządzie, przyjmuje się do zatwierdzającej wiado- 
mości sprawozdanie ich rozpoczętej działalności, 
3) przyjmując do wiadomości sprawozdanie klubu 
i komisji parlamentarnej, Zarząd wzywa ich do 
dalszej wytrwałej pracy nad przeprowadzeniem 
postulatów ludowych. 


większości rządowej 
siałaby kapitulować. 

„Weltblatt am Montag“ donosi, że firmy bawar- 
skie zlikwidowały swe rachunki w bankach ber- 
lińskich z obawy, że w razie proklamacji monar- 
chji w Bawarji rząd berliński mógłby skoniisko- 
wać te pieniądze. 

„MVossische Ztg.* donosi, że rozłam w rządzie u- 
jawnia się coraz wyraźniej. Część członków par- 
tii Stresemana uchwaliła rezolucję przeciw rządo- 
wi. Część centrum odłączyła się i przeszła do 0- 
pozycii. 


się na baczności 


Londyn (AW). Korespoudent paryski „Morning 
Post“ dowiaduje się, że we francuskich kołach po- 
litycznych omawiana jest sprawa zwołania Rady 
najwyższej, bez względu na to, czy Nieincy wy- 
stąpią z nowymi ptopozyciami. Poprzedzi ją wa- 
żna konferencja francusko-belgijska. 
jednak ubolewanie, że rząd niemiecki nie uczynił 
tego natychmiast po oficjałnej deklaracji, w któ- 
rej uznał bezcelowość dalszego oporu w zagłębiu. 
Wobec tych wyraźnych jaż dowodów dobrej woli 
ze strony Niemiec nie stoł już nic na przeszkodzie 
w nawiązaniu bezpośrednich rokdwań między 
Francią, Belgią a Niemcami. Natomiast odnośnie 
do sprawy podjęcia pracy w zagłębiu stoi rząd 
francuski nadal na stanowisku pertraktowania je- 
dynie z orgnizacjami zawodowemi, które mają sie- 
dzibę w zagłębiu. 

NIEMCY PROPONUJĄ ROKOWANIA : 

Paryż (PAT). Korespondent berliński „Petit Pa- 
risien“ donosi, że sekretarz stanu Maltzahn zapro- 
ponował ambasadorowi francuskiemu podięcie ro- 
kowań z rządem francuskim w sprawie rozpoczę- 
cia pracy w zagłębiu Ruhry. 


rzeciw socjalistom 


cie przed £ tygodniami komuniści w Turyngji po- 
łączyli się z paftjami mieszczańskiemi i obalili 
rząd socjalistyczny. Obecnie pod wrażeniem nie- 
bezpieczeństwa z Monachium, komuniści zaofiaro- 
waii socjalistom w Turyngii poarcie dla wspólnej 
obreny i utrzymania rządu socjalistycznego. 


DEMONSTRACJE MONARCHISTÓW 
BAWARSKICH 


Wiedeń (PAT). „Morgen“ donosi z Monachium: 
Qdbyła się tu uroczystość. pamiątkowa byłego 


monachijskiego pułku piechoty, w której wziął u- 


dział ks. Rupprecht w uniformie gencrała. Doko- 
nał on odsłonięcia tablicy pamiątkowej. Na tabli- 
cy tecj widnieje korona królewska. Następnie od- 
hyła się przed księciem Rupprechtem defilada 
20.000 byłych Żołnicrzy wspomnianego pułku. 
W towarzystwie ks. Rupprechta znajdowali się 


generalny komisarz Kahr, prezydent ministrów 
Knilling, komendant Reichswehry generał Lossow, 
generał Bothmer i wysocy oficerowie. Po defila- 
dzie byłych żołnierzy pułku monachijskiego defi- 
łowała policja monachijska, która obchodziła dwu- 
dziesiolecie swego istnienia. Publiczność witała 
owacyjnie ks. Rupprechta, wznosząc okrzyki: 
Niech żyją król i królowa! Spokój nie został za- 
kłócony. 
Walka policji z separałystami 
r a a 
nadreńskimi 

Duesseldort (PAT). W czasie zebrania separa- 
tystów  nadreńskich, na którem przemawiał 
Matthes, grupa policjantów ukrytych w pobliżu 
pojawiła się z nienacka i zaczęła ostrzeliwać ze- 
branych. Do francuskich ambulansów wojskowych 
przywieziono wielu rannych. Również koszary 
niemieckiej policji są przepełnione rannymi zabra- 
nymi przez policję, która odmawia ich wydania. 
Mimo wezwania oddziałów francuskich wielu po- 
licjantów strzelało w dalszym ciągu. Również z 
grupy komunistów zaczęto ostrzeliwać manifestan- 
tów-scparatystów. Oddział francuski zajął kosza- 
ry policji, zaś policjantów odprowadzono do ko- 
mendy placu. W kołach separatystów zapewniają, 
że były one uprzedzone o przygotowaniu zasadzki. 

Duessoldori (PAT). Potwierdza się, że około 30 
policjantów zaczęło strzelać w kierunku zebra- 
nych separatystów. Członkowie gwardji nadrefńi- 
skiej odpowiedzieli strzałami. Wkrótce 200 poli- 
ciantów zaczęło strzelać do tłumu z rewolwerów 
i karabinów maszynowych. Oddział wojska fran- 
cuskiego przywrócił porządek. W mieście panuje 
spokój. 

Duesseldori (PAT). W wyniku wczorajszych 
zajść około 60 osób zostało ciężko rannych a kĦ- 
kanaście zabitych, w tej liczbie trzech członków 
policji bezpieczeństwa. Komendant placu zarządził 
aresztowanie członków polici] bezpieczeństwa 0» 
raz kilku wyższych  funkcjonarjuszów wmiesza- 
nych w zajścia. Ruch nocny został wstrzymany, 
patrole wojskowe utrzymują w mieście porzą- 


' dek. 


OFIARY ZAMIESZEK W DUESSELDORFIE 

Essen (PAT). Z Düsseldorfu donoszą, że wczo- 
raj było 10 zabitych i 74 rannych. Jeden urzędnik 
niebieskiej policji i dwóch urzędników zielonej po- 
licji zostało zabitych, a czterech urzędnków nie- 
bieskiej policji i dziewięcu żołnierzy zelonej policji 
zostało ranionych. Wszyscy ofcerowie policji o- | 
chronnej zostali aresztowani. 

ROZKAZ MINISTRA WOJNY 

Berlin (PAT). Ogłoszono następujący rozkaz 
ministra obrony krajowej do komend Reichsweh-. 
ry: Aby uniknąć niepokojenia ludności przez roz- 

szerzanie nieprawdziwych pogłosek, rozkazuję, 
że o niepokojach w nieobsadzonych częściach Nie- 
miec nic mogą być zamieszczane w prasie żadne 
wiadomości, z wyjątkiem urzędowych komunika- 


tów. 
HITLER DZIAŁA ; 

Berlin (PAT). Z Monachium donoszą, że Hitler 
mimo zakazu urządził zebranie w browarze. Na 
zebraniu tem Hitler oświadczył, że wojna jest je- 
dynym środkiem wydobycia Niemiec z obecnych 
opłakanych stosunków. Hitler wystąpił także prze 
ciw ks. Rupprechtowi. faset | 

NAPAD KOMUNISTÓW ; D 

Berlin (PAT). Biuro Wolffa donosi: Banda' na- 
rodowo-komunistyczna usiłowała opanować Ko- 
strzyń i wtargnęła do starej dzielnicy nieobsadzo- 
nej przez wojsko. Komendant Kostrzyna pojmał 
dowódcę bandy. Garnizon, który wzmocniono po- 
siłkami z sąsiednich miejscowości, otrzymał roz- 
kaz bezwzgłędnego przywrócenia porządku. 


l . s e 

Konferencja imperjum 

e «a » 
wielko-brytyjskiego 

Londyn (PAT). Komunikat oficjalny. Przybyli tu 
ua konferencje imperjum brytyjskiego wszyscy 
delegaci kolonij dominiów z wyjątkiem premiera 
australijskiego Bruce'a, którego przybycie OCZE- 
kiwane jest w dniach najbliższych. Konferencja,” 
której otwarcie nastąpi jutro, jest przedmiotem 
wielkiego zainteresowania. A 


Czas odnowić przedpłatę 
na październik 
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pisemne wraz z odpisami świadectw szkolnyć 
mentownia* do Biura ogłoszeń F. Stattera, 


Reklama dźwignią 
RZE BE hi s Pr a EE | 
Zarząd kopalni w Zachodniej Małopolsce poszukuje 


stangreta 


Reflektujemy tylko na człowieka pilnego i trzeż- ; 
wego, z długoletniemi i dobremi, świadectwami. | 
| 


Oferty tylko pisemnie z odpisami świadectw 

należy skierować do biura „Prasa“, Kraków, 

Karmelicka 16, pod „Stangret*. Płaca według 
umowy, mieszkanie, światło i opał do dyspo- 
zycji. Podania nieuwzględnione zostaną bez 
4155 odpowiedzi. 
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meii 


Dyrekcja Towarzystwa Handlowego | 


Bracia Rolniccy' 
Spółka Akcyjna w Krakowie | 


zawiadamia P. T. Akejonarjuszów, że począw 
szy od dnia 4-go do 12 października r. b. mogą 
odebrać oryginalne akcje II emisji w Banku dia 
Polskiego Przemysłu przedtem Dom Bankowy 
August Raczyński w Krakowie, ul. św. Tomasza 
9. (Hotel Saski), za zwrotem potwierdzeń kaso- 
wych. 

Nie podjęte akcje w powyższym terminie zo- 
staną złożone w powyższym Banku do depozytu 

na koszt Akcjonarjusza. 4161 


KAWĘ HERBATĘ 


OD 1 WORKA WZWYŻ OD 1 SKRZYNKI WZWYŻ 
POLECA 3968 

do natychmiastowej wysyłki ze 

swych składów w Krakowie 


Ska. Ako, BRACIA ROLNIGCY 


Kraków, ulica Florjańska 27 
Telefon Nr. 2363. Adres telegr. „Racja“. 


4154 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód* w Krakowie. 


€  NOŚCIE TYLKO 


OBCASY i PODESZWY KAUCZUKOWE 


PALMA 


Palma-Kauczuk Spółka z ograniczoną odpow. 
KRAKÓW, GRODZKA 60. TELEFON 4212 


radzione papiery wojskowe 
na nazwisko Filip Stani- 
4169 


SK 


sław, unieważniam. 


Grodzka 13. Nieuwzględnione pozostaną bez 009 


-u 


handiu!! 


ZAKIETY ORAZ 
GALANTERJE 


PRACOWNIA KUSNIERSKA 
STANISŁAWA 


ZIEMBIŃSKIEGO 


6 W KRAKOWIE 6 
KOPERNIKA 
PO PRZYSTĘPNYCH CENACH 


WIELKI WYBOR 


OBUWIA 


KRAJOWEGO I ZAGRANICZNEGO 


BRACIA ROLNIGGY 
KRAKÓW, UL. SIENNA 2: 


„i 
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KLEJ STOLAR 


kostny marki „STREM“ tylko hurtownie do 


JLOWEM 
W POLSKIE TOWARZYSTWIE HAN I 08 


w Krakowie, Sławkowska 1, 16 owe 


a 


STOLARZY MŁYŃSKICH 


przyjmie natychmiast młyn walcowy „Ziarno” w Pod- 
górzu-Zablociu przy stacji kolejowej Podgórze-Wisła. 
ZE się tylko na siły pierwszorzędne. 
KCIA 


— mmm ni > ne Pini 


Największy wybór er 
do pisania i telefon 


„ROYAL“ 


Kraków, Florjańska 47 


Telefon 1577. Telefo 


Doskonała elastyczność i trwałość sprawiają ci- 
chy i przyjemny chód oraz oszezędność bucików. 


4148 


s- SPRZEDAŻ HURTOWAWe AE I 
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Redaktor odpowiedzialny: Stefan 


zerwi 
A et 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskie£ (t 
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